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Niedziela paryska pod znakiem wyborów i strajków

O olrcf«f F r a n c / « ?
„M o b il iz a c ja "  spaliła na p an ew ce. — Kobiety  
p rzy  kierownicy. — A g ita cja  w  s z e r e g a c h  armii

PARY Ż (obsł. w L ). —  W  dniu wczorajszym odbyły się na 
ierenieccałej Era.icji wybory do samorządów miejskich. Ze 
względu na niezwykłe zaostrzoną sytuację gospodarczą i politycz­
ną Fr*»ncji, wybory te, miały bardzo ważne znaczenie. Fdział 
w  wyborach wziął bardzo znaczny procent uprawnionych do 
glosowania.

Jak donoszą z ostatniej chwili, według pobieżnych obli­
czeń. zwycięstwo w  niektórych okręgach odniosła partia dc 
Gaullc‘a. N a  drogim  miejscu znajduje się francuska partia ko­
munistyczna.

Szczegółowe wyniki wyborów  podamy w  dniu jutrzejszym.

W  przede dniu wyborów na ulicach 
Paryża ukazały się liczne afisze 
przedwyborcze. Samochody rozrzu­
cały ulotki, rozchwytywane przez 
mieszkańców Paryża. Wyborcy ołrzy 
mali koperty, w  których znajdowa­
ły się druki z programami partii i 
nazwiskami kandydatów.

Są to drugie wybory do samorzą­
dów miejskich we Francji od chwili 
wyzwolenia. Parvt zosta’ podzielony

Ca djuLoa tUasU
Nafta burzy krew

lapidarnie ujął tewesttę Pa­
lestyny w  swoim ostatnćm oś­
wiadczenia Henry Wallace. — 
Stwierdzi! on, że cale zagadnienie 
sprowadza się zasadn-czo do 'M °  
bierna, kto będzie rządzi! nafta 
Anglia nigdy nie npieralaby się 
przy swo: i mandacie, ani nie zwal 
o ra ła  wszelkich planów podziało 
Świętej Ziemi na dwa państwa 
gdyby nie była zmuszona strr-r 
swej życiodajnej arterii, jaką są 
wielk5e rurociągi naftowe, biegną 
ce z Iraku do Haify. Nafta jest 
pierwszym 1 rzekleństwem Palesu 
ny, a jej pmożenie — drugim. W  
obecnej sytuacji Palestyna staoo- 
wi kluczową pozycję chwiejącego 
się British Empire na Środkowym 
Wschodzie. Kto rządzi w  Jerozoli­
mie ten zarazem kontroluje Suez 
i wschodnią część Morza Śród­
ziemnego.

jeśli dotychczas zagadnienie ca 
le obracało się wokó* walki z mc 
legalną imigracją żydowską, w 
ostatnich dniach pojawił się na bo 
ryzoncie drogi partner, grożący Po 
ważnym powikłaniem sytuacii. 
Partnerem tym jest zorganizowa 
ny świat arabski, mobilizujący 
dzisiaj swoje siły i zagrażający 
granicom Palestyny.

Jak dotychczas jednak, Anglia 
nie uczyniła ani jednego kroku, 
aby zmienić ten stan rzeczy. Przy 
gląda się bezczynnie jak z Egip- 
tn i Iraku, a więc państw, znaidn 
jącyeh się przecież pod poważny­
mi wpływami i kontrolą angiel­
ską, wyruszają oddziały, kierując 
się ku granicom Palestyny. Nie 
pierwszy to już raz Angli* prag­
nie podjudzić Arabów iw ec;w  Ży 
dom, aby w ogniu wojny domowej 
w Palestynie upiec swoją pieczeń. 
Nie pierwszy raz stosuje starą jak 
świat metode: db/ide et impera 

rzeczywistośe: Anglia nie
jest zdecydowana oddać Palesty­
ny ani jednej ani drugiej stronie. 
Stan permanentnego wrzenia 
wprawdzie kosztuje Anglię coraz 
więcej, ale biegnąca nieprzerwa­
nym strumieniem naftą wynagra­
dza te koszty w dwójnasób.

W świetle tym walka narodo­
wa Żydów i Arabów jest tylko 
jeszcze jednym przykładem, jaki 

I mi metodami ooslugn.ie się k*pi- 
I ializm angielski byie tylko utrzy 
Im ać swe zagrożone pozycje.

na 9 okręgów wyborczych. Ordyna­
cja wyborcza przewidywała system 
proporcjonalny w  gminach i mia­
stach, mających ponad fi tys. miesz­
kańców. W  gminach poniżej 9 tys. 
mieszkańców glosowanie było dwu 
stopniowe, oparte na zwykłej w ię« 
szóści,

W  miastach powyżej 9 tys. miesz 
kańców 4 partie: — komuniści, socja 
l ’ści, M RP i radykałowie wystawili 
lis' samodzielne.

Partia de Gaulle — liczy na sku 
pienie głosów prawicy, b. współpra 
cowników Vichy i Petaina.

Na frontre strajku
Ostatnia doba w  Paryżu upłynęła 

pod znakiem niepowodzenia akcji 
rządowej w  kierunku złamania straj 
ku metro i autobusów, który trwa 
już od tygodnia.

Związek autonomiczny i chrzęści 
jański Związek Zawodowy —  przy­
stąpiły ponownie do strajku —  w o­

bec niezadowalających odpowiedzi 
komisji, która zajmuje się zaszerego 
waniem pracowników'. Oba te zwią 
zki wypowiedziały się za udziałem 
w rokowaniach delegacji CGT, —- 
stwierdzając, że rokowania nie da­
dzą należytych wyników, jeżeli wszy 
scy pracownicy nie wyrażą swej 
zgody.

Zdecydowana przez rząd „mobili 
zacja** — mechaników 5 elektry­
ków, nic dała również żadnych re­
zultatów, nawet ci pracownicy, któ­
rych zmuszono do stawienia się -a 
miejsce pracy, odmówili swej porno

cy. Rozszerzenie „mobilizacji** okaza 
ło się niemożliwe wobec zniknięcia 
iist personelu. Podpisania nakazu 
mobilizacyjnego odmowil również dy 
rektor siużby drogowej Rulhmann

Trzecia porażka rządowa — zjaw 
niła się przy próbach zastąpienia 
metro i stałych linii autobusowych 
— improwizowaną, służbą au oka 
rową. Rząd zwerbował szoferów — 
ochotników — którym obiecał wy. y  
kie wynagrodzenie. Kilkadziesiąt 
autobusów, wyprowadzonych z re ­
miz pod silną eskortą policyjną — 
miało utrzymać ruch. Z»stały one 
jednak po krótkim czasie „uprowa­
dzone** przez strajkujących w  nie­
znanym kierunku. Kilka autobusów 
prowadzonych przez kobiety, ihro­
nione przez policję w  pogotowiu

bojowym, ukazały się przy Porce 
Orleans, jednakże ludność odmówi* 
ła korzystania z ich usl tg.

Rządowi udało się wpraw­
dzie uruchomić około tysiąca 
ciężarówek, w  tym 350 wojskowych, 
jednakże w  niedzielę, i ten ruch zo 
stał zahamowany z powodu braku 
benzyny.

Wśród żołnierzy, prowadzących 
wozy wojskowe, strajkujący rozrzu­
cili uloki, piętnujące stanowisko rzą 
du, które m. in. głoszą —  „gdy w.*ó 
cicie do cywila, to podobny rząd. je 
śli będzie jeszcze istńiai, zmobilizuje 
wojsko przeciwko wam. Jesteście 
obrońcami republiki, ale bronić re­
publik- to znaczy odmówić złamania 
strajku. Niech żyje armia republi­
kańska i demokratyczna**.

Podniosła uroczystość w Bolesławcu

ziole Krzyże na piersiach b. partyzantów
m & r s M u łk u  T i t o

B O L E S Ł A W IE C  (od specjał, koresp.). —  Powiat Bolesła­
wiec, będący głównym ośrodkiem osadnictwa reemigrantów i  
Jugosławii na Dolnym Śląsku, obchodził dnia 19 bm. podnio­
słą uroczystość dekoracji Krzyżem Partyzanckim byłych żołnie 
rzy jugosłowiańskiej armii partyzanckiej Marszałka Tito. Do­
konał jej Marszałek Micha! fo la  Żymierski.

Na Rynku w Bolesławcu zgro-

Pariameniarżyscl ani escy
odwiedzą znowu 
Wrocław

Delegacja angielska pod prze­
wodnictwem Członka Partii Pracy 
Zilliacus*a w drodze powrotnej z 
Moskwy odwiedziła Warszawę, 
gdzie była gościem CK  Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Parlamen­
tarzyści przyjęci byli na audiencji 
u premiera Cyrankiewicza. W  dro­
dze do Anglii parlamentarzyści za­
trzymają się we Wrocławiu, (tw )

ŚNIEG
w Karkonoszach

J E L E N IA  GORA (teł. w ł.) TV 
Karkonoszach spadł już śnieg. Na 
śnieżce i w Matejkowicach pokry­
wa śnieżna ma 10 cm grubości.

madziły się tysięczne rzesze miesz 
kańców miasta i wsi. Przybywają­
cego Marszałka Rolę - Żymierskie 
go w towarzystwie Dowódcy OW 
I Y  generała broni Popławskiego 
oraz wicewojewody wrocławskiego 
Barc-hacza powitała ehlebem i solą 
•łelegacja mieszkańców miasta z

burmistrzem Różyckim na czele.
Po  raporcie, przeglą­

dzie kompanii honoro­
wej oraz batalionów 
miejscowego pułku, 
Marszałek Rola Ży­
mierski przeszedł przed 
frontem hufców szkol­
nych P W  -i PR W  s 
powiatu Bolesławiec. 
Po uroczystej mszy św. 

polowej Marszałek dokonał deko­
racji Krzyżem Partyzanckim 386 
Polaków, byłych partyzantów Ju­
gosłowiańskiej Arm ii Marszałka 
Tito. (dok. no sir. 2-ej)

o°
Wczoraj termometr nad ranem 

wskazywał W’e Wrocławiu tempe 
raturę prawie zimowa: C st. Na 
wschodzie kraju notowano już 
przymrozki, a poła pokryte były 
śniegiem, który stopiło de^ero 
słońce w  ciągu dnia.

Z  gór sygnalizują mróz i śnieg.
Wczoraj w południe —  tempe 

ratura we Wrocławiu —  podnio­
sła się do 6 st. C.

Izba Lordów »os!atnią deską ratunku«
dla konserwatystów

LO N D Y N  (A P I )  W e wtorek na­
stąpi ohcarcie jesiennej sesji par­
lamentu brytyjskiego.

Przemówienia wygłoszą: premier 
Attlee, Churchill, minister gospo­
darki Stafford Cripps i inni.

W  kołach dobrze poinformowa­
nych stwierdza się, iż w przeciwień­
stwie do poprzednich sesji obecne 
posiedzenie parlamentu poświęci 
niewiele uwagi sprawie nacjonali­

zacji przemysłu. Uważa się, 
iż konserwatyści, którzy sprze­
ciwiają się nacjonalizacji stalowni, 
użyją w razie czego „ostatniej deski 
ratunku“ — Izby Lordów, której 
konstytucyjnie przysługuje prawo 
odroczenia usławy o dwa lata.

Lewicowy odłam Partii Pracy 
zamierza zwrócić się do rządu o 
pozbawienie Izby Lordów prawa 
zawieszania ustaw.

Zdobyłem rekord białego człowieka
mówi słynny podróżnik Kamil Giżycki

Kamil Giżycki, autor powieści —  
„Wężowa góra**, będącej frag-.n in­
tern zbioru zatytułowanego „W  oj­
czyźnie oieprzojada** —  należy do 
typu ludzi milczących * wyjątkowo 
skromnych. Ale wystarczy wymó­
wić słowo „Afryka**, momentalne 
ożywia się i opowiada —  ale jak e 

-powiada! Słuchacz zatraca poczucie 
czasu i miejsca, odbywa z nim naj­
ciekawszą podróż w  nieznane, w* 
dzi ludzi, których nigdy nie oglą­
dał, widzi ich środowisko, wczu- 
wa się w tak odmienną od naszej 
obyczajności etykę człowieka Afry  
ki i podziwia wyjątkową uc.ciwośc 
i prostolijnijność Murzynów. do-v‘a 
duje się rzeczy i spraw zupełnie no 
wych m. in. i tego, że w  prace 
wśród tych prymitywnych ludzi, 

biały człowiek może wiożyć tyłe 
serca.

Wiele czasu spędził Pan w  Afryce 
i w  jakiej jej części —  pan przeby­
wał? —  pytamy.

—  12 lat, w  trzech etapach. Poz­
nałem całą Afrykę Północną, -łła  
Afrykę francuską: Senegal. Gwfete- 

k ję Francuską, Wysoką Woltę, Wy

brzeże Kości Słoniowej i okolice *e 
ziora Czad, aż do Kamerunu włącz 
nie. Ostatni-; pięć lat mego pobytu 
w Afryce spędziłem bez przerwy w  
Liberii, Republice Murzyńskiej — 
pobijająe rekord „białego cziowśe- 
ka‘*.

—  Co pan rozumie pod słowem 
„rekord**?

—  Jestem jedynym białym, któ­
ry przebył w tym klimacie bez przer 
wy 5 lat.

—  To klimat Liberii jest tak szko

dliwy dla białego człowieka?
—  W  Liberii padają Jeszcze przez 

9 miesięcy, przy średniej temperatu 
rze plus 27 stopni. Tworzy się atmo 
sfera zupełnie cieplarniana. Oczy­
wiście grasuje malaria, żółta febra, 
a nawet gdzieniegdzie śpiączka 
Choroby te zbierają obfite żniwo 
nie tylko w’śród białych, ale i wśród 
Murzynów.

—  Czy cała ta opowieść jest is ot 
nie prawdą, czy też częściowo pac 
doda! trochę —  swojej fantazji?

— Fantazja jest zupełnie niepo­
trzebna, gdyż przeżycia białego 
wśród Murzynów, patrzącego na ich

od ś r o d y  r o z p o c z y n a m y  druk
SENSACYJNEJ P O W IEŚC I

K a m i l a  G i ż y c k i e g o

W Ę Ż O W A  G O R A
oryginalny utwór znanego podróżnika 
i pisarza, znawcy C z a r n e g o  L q d u

(zwyczaje i na ich zupełnie specyfi- 
' czną kulturę — dają tak olbrzy^a.ą 
ilość wrażeń, że o tym można by pi 
sać tomy. Specjalnie ciekawa jest 
kultura ludów leśnych, które mają 
swoje tajemnice dostępne tylko dla 
tych, którzy z niir żyją przez dłuż­
szy czas i którzy potrafią sobie zdo-' 
być ich zaufanie.

—  Czy Afryka była jedynym te­
renem Pana podróży?

— Nie. Przez 14 lat podróżowałem 
po Azji. Celem mojej podróży były 
okolice najmniej znane, a głównie 
pociągały mnie narody prymityw­
ne.

— Czy pisze pan nową książkę t  
dorobku swoich podróż/?

—  Wszystko, co piszę obecnie, 
jest właściwie rekonstr lkeją rzeczy 
już napisanych, gdyż podczas pow­
stania w Warszawie — wszystkie mo 
je notatki i rękopisy spłonęły.

Całe szczęście, że ocalała tak biłe 
resująca opowieść jak „Wężowa łń- 
ra“, której druk rozpoczynamy l o- 
jutrze na łamach „Słowa Polskie­
go”.

J u z
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Na  foJU. dtUa
Nasz sąsiad ostrzega
C*eska organizacja oporu zwo­

łała w Pradze wiec publiczny' 
poi’ hasłem,: „niebezpieczeństwo 
niemieckie jest nada! aktualne" 
Przemawiający na wiecu znany 
dzień ikarz Sykraya i przewód 
niczący Zw. b. Więźniów Politycz 
nyca Kopnva ostrzegali wymów 
nie przed wzbierającą w  Niem- 
ełeck faJą uczuć od netowych » 
nastrojów antyalowiańskicb, pod­
sycanych przez jportanistycz ą 
politykę anglosaskich państw o- 
kupacyjnycb.

Nie jest to wypadek odosobnić 
ny. Zarówno prasa czechosło­
wacka, jak przedstawiciele ster 
rządowych ustawicznie zwracają 
swagę społeczeństwa na aktual­
ną wciąż groźbę niebezpieczeńst­
wa niemieckiego. Przewodniczą­
cy czechosłowackiego Zgromadzę 
nia Narodowego Dayid podkreślił 
na jednym z publicznych zebrań 
w Pradze, że Niemcy byli i są 
nieubłaganymi wrogami wszy­
stkiego co słowiańskie i dlatego 
powinni podlegać jak najściślej­
szej kontroli międzynarodowej. 
Minister Spraw Wewnętrznych 
Nosek poddał surowej krytyce 
politykę anglosasów w Niern 
czech zachodnich, dzięki której hi 
tłeryzm krzewi się tam bez prze­
szkód.

Sewelacyjne informacje przy­
nosi „Rude Pravo" o wzmożonej 
aktywności Niemców sudeckich 
wysiedlonych z Czechosłowacji. 
Ich obecny przywódca Jaksch, b. 
poseł do parlamentu czechosłowa 
ckiego z ramienia niemieckiej 
partii socjal demokratycznej, roz 
powszechnia między swymi kra­
janami ulotki, w których na­
wołuje ich do wytrwania, albo­
wiem: „przyjdzie dzień powrotu 
Niemców na Sudety i Śląsk". 
Wówczas —  czytamy w ulotce —  
Czesi i Polacy będą tak trakto­
wani, jak obecnie są traktowani 
hitlerowcy.

Nikt nie może odmówić naro­
dowi czeskiemu umiejętności traf 
siej oceny sytuacji i zmysłu rea­
lizmu politycznego. Glosy te me 
są na pewno nieuzasadnionymi 
alarmami. Czesi ostrzegają — 
siebie samych i cały świat. Z 
tych ostrzeżeń powinniśmy vy- 
twągnąć odpowiednie konsekwen­
cje,

Przem ówienie wicepremiera Gomułki w Katowicach

Wielki ruch współzawodnictwa
dźwignia polskiego przemyshi

W  dniu wczorajszym na I naradzie przodujących górni­
ków v. iow ieaeh  przemawiał wicepremier Gomułka, który 
m. in.

ustroju kapitalistycznego, nie może 
rodzić wojen, kryzysów gospodar­
czych, nadprodukcji towarów, nle 
może stwarzać bezrobocia i biedy.

Wyższość naszego usrroju polega 
między innymi na tym, że możemy 
odbudować kraj i podnieść poziom 
życiowy w tempie o wiele więk­
szym, niżeli byłoby to możliwe w 
warunkach ustroju kapitalistycz­
nego, bowiem po pierwsze —  przez 
unarodowienie przemysłu uwolni­
liśmy się od eksploatacji kapitału 
zagranicznego, który wywoził za 
granicę to, co dziś idzie n-a potrze­
by kraju, po drugie mamy możność 
przeznaczyć n-a potrzeby kraju te 
sumy, które wywłaszczeni kapitali­
ści i obszarnicy zużywali dawniej 
na luksusowy i hulaszczy tryb ży­
cia.

Dążenie do zwiększenia wydajności 
pracy i obniżenia kosztów produkcji 
przewijać się będzie stale, jak nić 
czerwona w gospodarczej polityce Rzą 
du Ludowego.

Podstawowym warunkiem zdobycia 
środków na realizację planu trzylet­
niego jest wyprzedzenie wzrostu wy­
dajności pracy w stosunku do wzro­
stu realizacji piacy zarobkowej. Całko 
wita odbudowa i rozbudowa naszej eko 
nomiki stworzy warunki na wydatne 
podniesienie stopy życiowej mas pra­
cujących. Obniżenie kosztów produk­
cji przez wzrost wydajności pracy win

no więc być naczelnym dążeniem nie 
tylko odpowiedzialnych kierowników
politycznych i gospodarczych, ale tak 
samo całej klasy robotniczej. Droga do 
tego celu prowadzi przez zorganizow-a 
nie masowego ruchu współzawodni­
ctwa pracy.

Najważniejszym jest zwiększenie wy 
dobycia węgla. Węgiel jest podstawą 
całego życia gospodarczego. Obniżenie 
kosztów jego wydobycia pozwala 
zmniejszyć koszty produkcji wszyst­
kich innych gałęzi przemysłu. Węgiel 
jest głównym artykułem naszego eks­
portu, a wzrost naszego eksportu sta­
nowi warunek pokrycia naszych defi­
cytów aprowizacyjnych, jak też za­
kupienia za granicą niezbędnych ma­
szyn i  innego sprzętu.

Wy, przodujący w pracy . górnicy, 
wykazaliście, że zwiększający się x 
miesiąca na miesiąc plan produkcji 
przemysłu górniczego, można nie tylko 
całkowicie wykonać, ale można go wy 
bitnie przewyższyć. Jeśli nauczycie 
pracować swoją metodą tysiące in­
nych górników, waszych współtowa­
rzyszy pracy, jeśli w rezultacie dzi­
siejszej narady ruch wspólzawodn.1- 
stwa pracy ogarnie szerokie rzesze gór 
ników — to rozwiązany zostanie pa­
lący dziś jeszcze problem podciągnię­
cia wydajności pracy w górnictwie do 
poziomu przedwojennego.

kto-*0 w" —cle wy i któ­
rą wskazują wszyscy przodownicy pra 
cy w innych gałęziach przemysłu, wy 
maga od robotników dodatkowego wy 
siłku, lecz prowadzi do natychmiasto­
wego powiększeni* zarobku tych, któ 
rzy nią kroczą, gwarantuje terminową 
realizację naszych planów gospodar­
czych, umożliwia systematycznie zwięk

Wywołali wojnę -  przegrali wojnę
Teraz trzeba będzie im za to płacie

B E R L IN  (P A P ) Omawiając 
sprawę demontażu części fabryk 
niemieckich w myśl planów anglo­
saskich, „Berliner Zeitung" kryty­
kuje zwłaszcza zapowiedź, że wła­
ściciele fabryk przeznaczonych da 
demontażu, mają otrzymać odszko­

dowania.

„Odszkodowania te — pisze dzień 
nik —  mają być uiszczone kosztem 
narodu niemieckiego. Jedynie zbrod 
niarze wojenniv i aktywiści hitle­
rowscy nie mają otrzymać odszko- 
doteań. K to  jednak jest zbrodnia­
rzem wojennym f  Postępowanie, 
praktykowane dotychczas w stre-

Doniosła uroczystość w Bolesławcu
(dokończenie że str. 1-ej)

Na piersiach dzielnych bojowni­
ków o wolność Polski i Jugosławii, 
którzy rozsławili imię Polski w 
ciężkich walkach na terenie Bośni 
zabłysły złote krzyże ,,Za Polskę, 
Wolność i Lud". W  oczach twar­
dych żołnierzy stanęły łzy.

W  dalszym ciągu uroczystości w 
prostych żołnierskich słowach Mar­
szałek przemówił do odznaczonych 
partyzantów.

Nawiązując do najpiękniejszych 
tradycji żołnierza polskiego w wal­
kach o wolność i prawa demokra­
tyczne Polski i innych narodów, 
stoczonych na barykadach Komu­
ny Paryskiej, na stepach węgier­
skich, na polach Lombardii, Belgii 
i Hiszpanii, Marszałek podkreślił, 
że partyzanci polscy na ziemi Jugo­
słowiańskiej w swej walce z hitle­
rowskim barbarzyńcą wysoko dzier 
żyli sztandar wolności i równości. 
Mogiły Polaków rozsiane po po­
lach i górach Jugosławii, obok mo­
gił Serbów i Chorwatów, Bośnia­
ków i Słoweńców, Czarnogórzan, 
Ilercegowian i Dalmatyńców —  
znaczą drogę zwycięstwa i wolno- 

• ści bratnich narodów słowiańskic-K. 
Czyn bojowy i krew Polaków sce­
nie® tują sojusz i braterstwo bro-

Czy Śnieżka
zostań e Sn eżką ?

Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie z upoważnienia Komisji *0  
Ustalania Nazw dla Ziem Odzy­
skanych przy Ministerstwie Ad­
ministracji Publicznej —  przystą 
piło do ustalenia polskich nazw 
terenów górskich na Ziemiach 
Odzyskanych. Nazwy polskie 
otrzymają pasma górskie, szczy­
ty, przełęcze, doliny oraz rzeki, 
potoki i t. p.

ni, które łączą dziś Ludową P o l­
skę z Ludową Jugosławią.

W  dalszym ciągu swego przemó­
wienia Naczelny Dowódca Wojska 
Polskiego wezwał byłych partyzan­
tów, którzy po skończonych działa­
niach wojennych powrócili na o j­
czysty zagon, by stali się awangar­
dą polskości na Ziemiach Odzyska­
nych.

„Niech te krzyże partyzanckie na 
waszych piersiach —  powiedział 
Marszałek — zaświadczą przed ca­
łym światem, że naród polski, któ­
ry szczyci się swą historyczną so­
lidarnością z ludami walczącymi o 
wolność, pozostał j pozostanie wier­
ny tej wielkiej idei. Niech te krzy­
że partyzanckie będą dla was bodź­
cem w dalszej pracy i walce o idea­
ły zą które przelewaliście krew“ .

Wicewoj. Barchacz w  krótkim

przemówieniu wezwał bohaterskich 
partyzantów, by tak jak przez 
.Jugosławii i Polski, tak teraz przez 
pracę nad odbudową kraju i sce- 
mentowanie jedności mieszkańców 
Dolnego Śląska przyczynili się do 
umocnienia gospodarczego i  po li­
tycznego Odrodzonej Ludmcej O j­
czyzny.

W  imieniu odznaczonych przemó­
wił były dowódca batalionu pol­
skiego Arm ii Marszałka Tito, a 
dziś starosta powiatu Bolesławiec 
ob. Kumosz, składając Naczelnemu 
Dowódcy najserdeczniejsze podzię­
kowania za zaszczytne odznaczenia,

Uroczystość zakończyła się defi­
ladą odznaczonych.

W  uroczystościach udział wzięła 
również delegacja jugosłowiańskich 
literatów bawiących w  Polsce.

fach zachodnich dla określenia »- 
sób, które mają być uznane za 
zbrodniarzy wojennych i aktywi­
stów hitlerowskich, skłania do u- 
zasadnionej obawy, że naród nie­
miecki będzie jeszcze musiał płacić 
odszkodowania tym, którzy wzięli 
udział w  zbrojeniach i n-a których 
dąży  odpowiedzialność za wojnę. 
Wywłaszczenie zbrodniarzy wojen­
nych na rzecz narodu niemieckiego 
jest jednym z naczelnych zadań, ja ­
kie musi wysunąć niemiecki lud 
pracujący w związku z ogłoszeniem 
listy demontażowej"

szenie dochodu narodowego 1 osiągnię 
cie dobrobytu oraz oparcie naszej su­
werenności poustwowej na najtrwal­
szych podstawach".

W sp ó łzaw o dn ictw o
pracy

nie wywoła bezrobocia
W  dalszym ciągu narady zabrał 

głos min. Minc.
Wywody swe minister Minc rea­

sumuje następująco:
1) Masowy ruch współzawodni­

ctwa pracy, jest faktem, będzie się 
rozwijał i nikt mu n*e potra fi prze­
szkodzić w rozwoju;

2) Ruch ten nie wywołuje bezro­
bocia, naodwrót — w miarę jego 
wzrostu będzie rósł nasz przemysł 
i będzie rosła liczba zatrudnio­
nych w przemyśle;

3 ) Masoicy ruch współzawodni­
ctwa pracy powoduje systematycz­
ny wzrost zarobków;

4) Każde wykona-nie normy z 
nadwyżką będzie zapłacone z nad­
wyżką;

5) Mamy trudności materiałowe, 
lecz mieliśmy jeszcze większe * 
przyjdzie czas, kiedy naszym wysił­
kiem te trudności zlikwidujemy.

Musimy zastanowić się też nad 
pewnymi wnioskami, które tyczą 
się nie tylko przemysłu węglowego.

Piertcszy z nich brzmi: aby ruch 
współzawodnictwa pracy był na­
prawdę efektywny —  system płac 
musi być tak ułożony, żeby kom­
pensował zwiększony wysiłek.

D ru g i wniosek: nie należy w
rozszerzaniu współzawodnictwa pra 
cy ograniczać się do rekordzistów. 
Swoistą cechą, cechą polską jest 
to, że ruch ten zaczyna się od skrom 
nych' ludzi, ale jak pożar rozszerza 
się na całe gałęzie pracy.

Trzecia sprawa jest następująca: 
należy pamiętać, że jest to ruch, 
który powstał w  łonie klasy robot­
niczej, s inicjatywy tej klasy i nie 
należy go zamykać w biurokratycz­
ne ramki. Jest to masowy ruch i 
trzeba ma pomagać, trzeba umoż­
liwiać jego rozwój, ale nie należy 
go biurokratyzować i  nie trzeba 
tym ruchem komenderować.

Ruch współzawodnictwa prac-y 
będzie się rozwijał, Państwo będzie 
otaczało go opieką. Zmiany w sy­
stemie płac będą dokonane..

Jeśli cofamy zegarki, to razem
B E R L IN  (S A P ) Komitet koor­

dynacyjny Międzysojuszniczej Ko­
misji Kontroli przyjął we czwartek 
zalecenie w sprawie zastosowania

Zakończyliśmy
zbieranie odpowiedzi 
KONKURSOWYCH

Rozdanie nagród 
za k i l k a  dni

Z  tamte/ strony Pary
Różnymi drogami chadza sprawiedliwość

SŁOWO POLSKIE Nr. 289 Str. 2

W  Bremerhayen rozpoczął się 
proces przeciwko byłemu oberka-
merdynerowi H itlera, Erykowi W i- 
beczkowowi, który po pięcioletniej 
wiernej służbie popadł u Hitlera w 
niełaskę za niedyskrecję. Zdradził 
on mianowicie, że na ucztach, u- 
rządzanych prywatnie przez fueh- 
rera znajdowało się zawsze wiele 
kobiet.

Zbyt długi język został ukarany. 
W  roku 1910 Wibeez-kow został 
zwolniony z „zaszczytnej" służby, 
mało tego, przez pewien czas prze­
siedział nawet w  obozie koncentra­
cyjnym, gdzie się mu zresztą do­
brze działo.

Po zwolnieniu z obozu Wibecz- 
kow przeszedł jako podoficer <lo pd-

V

działów SS, w których popadł jed­
nak w  drugą skrajność ł zaczął 
zbyt gorliw ie wyznawać idee H it­
lera, jak również wprowadzać je 
w czyn.

Może byłby nawet znowu wrócił 
do łask, gdyby nie zawarto nagle 
pokoju i gdyby władze alianckie nie 
zainteresowały się eks - oberkamer- 
dynerem.

Mamy jednak nadzieję, że i tym 
razem nie będzie mu się źle powo­
dziło wr więzieniu i że okres jego 
kary nie będze zbyt długi.

Nie tylko Wibeozkow urodził się 
w czepku. Inny hitlerowiec, którego 
nazwiska ze względu na dobro 
śledztwa jeszcze nie ujawniono, zdo 
la ł niewiadomym sposobem i spry­
tem dostać 50 paczek żywnościo­
wych od aż 10 różnych organizacji 
ehao^SŁtornjch w LISA, ,

Wykrycie tego nadużycia przy­
czyniło się równocześnie do prze­
studiowania jego przeszłości. Oka­
zało się bowiem, że owe 40 paczek 
ż. y w ti o śc i o w y e h. to tylko niewinna 
igraszka ną rejestrze przewinień i 
grzechów tajemniczego dżentelme­
na.

Aresztowany hitlerowiec został 
skierowany do obozu odosobnienia 
w Darmstadt.

Natomiast komendant jednostki 
lotniczej „Beieh“  Hans Juengen 
Stumf został przez trybunał sądo­
wy zwolniony od winy i kary. 
Stumf zniszczył przysłany mu 
przez marsz. Keitla  rożka 7. bez­
względnego likwidowania alianc­
kich skoczków spadochronowych.

Różnymi drogami chadza spra­
wiedliwość w  Niemczech zachod­
nich.

jednakowej zmiany czasu w  całej 
Europie.

Zmiana ta została zaproponowa­
na przez Europejską Organiza­
cję Transportów Wewnętrznych 
(E C ITO ). Zgodnie z tym zalece­
niem —  czas zimowy będzie zmie­
niony w trzecią sobotę kwietnia 
194S r., a letni w pierwszą sobotę 
października.

Celem ujednostajnienia sezono­
wych zmian czasu jest znormalizo­
wanie godzin komunikacji w  ca- 
łei Europie.

»Nowy rząd«
P R A G A  (Z A P ) Dziennik czeski 

..Nova Svoboda" przynosi sensa­
cyjną wiadomość, że w Kolonii nad 
Renem wykryto „rząd na w y g n a n i a  

niemieckich wysiedleńców ze wscho- 
da“ .

Detektyw
tenisistka i hrabia... 
tirorzą noiuą partię 

u; Niemczech
M O NACH IU M  (Z A P ) Na tere­

nie Bawarii powstała nowa partia 
polityczna pod nazwą „Partia czy­
nu". Twórcami partii są: niejaki 
Hans Koegel,. detektyw prywatny, 
żona byłego rekordzisty niemieckie­
go von Stucka i ongiś czołowa tć- 
nisistka niemiecka Stuck-Rezni- 
ezek oraz hrabia Roland Farbo - 
Letland.

Żądajcie wszędzie
„SŁOWO POLSKIE*

„Narada, na którą zebraliśmy się
dzisiaj, narada przodowników prze­
mysłu węglowego, jest wydarze­
niem, które nie m iało dotychczas 
miejsca w  ruchu robotniczym w 
Polsce.

Dzisiejszy ruch współzawodni­
ctwa pracy mógł wyróść tylko na 
bazie wzmocnionej stabilizacji po­
litycznej w kraiu i na bazie lepszej 

sytuacji go­
spodarczej.

Ruch współ 
za wodnic twa 

"pracy, kiełku­
jący od daw­
na wśród gór­
ników doszedł 
do takiego 
stopnia roz­

woju, że wydał z siebie, jako doj­
rzały owoc, dzisiejszą naradę. N a ­
rada ta ma podsumować dotych­
czasowe doświadczenia i  rezultaty 
współzawodnictwa pracy i zanali­
zować dotychczasowe osiągnięcia w 
dziedzinie wysokiej wydajności pra - , 
cy.

Lecz narada ta posiada i drugą | 
stronę. Posiada ona wymowę spo- 1  

łeczno - polityczną, wykrac-za dale-1 
ko poza ramy przemysłu górnicze- j 
go i poza szeregi górników.

Nasz ustrój w przechwień stwie do *



100-ny m ecz przyniósł repr. Polski katastrofalną porażką

JUGOSŁAWIA - POLSKA 7:1 (7:0)

HELSINKI -  4 I . C  
SLĄSK 11

KATO W ICE  (tel, wł.). —  W  między 

narodowym m rcin bokserskim Helsin

ki —  Śląsk, zwycięstwo odnieśli go­

ście w  stos. 11:5. Punkty dla druży­

ny polskiej zdobyli: Raderaaoher, No- 

wara pa 2 i Graywocz. remisująe z 

reprezentantem Europy OUe Lehttaa- 

nern, •
NB 37Tygodniowy dodatek „S ŁO W A  POLSKIEGO"

Pierwsze powojenne spot kanie Polska —  Jugosławia, które było jubileuszowym meczem 
piłkarzy polskich (100 raz), rozegrane ubiegłej niedzieli na Stadionie Partyzanta w Belgra­
dzie, zakończyło się naszą srom otną klęską w st. 7:1. Do przerw y wynik brzmiał 7:0. Jedyną 
bram kę dla Polski zdobył Cie śłik.

m i m i  bile m m m m
na 5 kim
D obre rupniki turocłatuskich lekkoatletów 
na ^ostatkach sezonu*

Wr. OZLA rozegrał ub. niedzieli za 
wody lekkoatletyczne mające zamknąć 
tegoroczny sezon. Zawody, jakkolwiek 
nie wywoiaiy zbyt dużego zaintereso­
wania (na trybunach zjawiło się ok. 
100 osób) obfitowały w szereg n.espo- 
dzianek. Mowa o niespodziankach w 
znaczeniu b. przyjemnym. Cały sze­
reg wyników stało na b. dobrym po­
ziomie.

Do nich w pierwszym rzędzie nale 
ży skok wzwyż, popraw,ającej się ze 
startu na start Paszkówny — 142 cm. 
skok o tyczce Małeckiego STO cm. co 
jest drugim wynikiem w Polsce (po 
Morończyku) oraz skok wzwyż No­
waka 173.

Duży sukces odniósł KwiatxowsKi, 
który podobnie jak w roku ubiegłym, 
najlepszą formę wykazał na końcu se­
zonu. Pafawagowiec wczoraj pcfkonal 
jednego z najlepszych długodystan­
sowców Warszawy Czajkowskiego (Sy 
rena) oraz krakowianina Więcka, w 
dobrym czasie 10,08.

Wyniki techniczne: Panowie 109 m 
(po dwóch przedbiegach) 1) Dorabiał 
aki (Pafaw- 12.1, 2) Doracuikowski

(Paf.) 12,2, 3) Balonek (TUR  Leo). 
400 m: 1) Dotzauer (AZS) 34,3, 2) Pa- 
lusiński (Victoria) 55.2, 3) Murzyński 
(MKS). 800 m: 1) Murzyński (MKS) 
2,09, ’2) Góra (Victoria) 2,09,6. 5000 m: 
1) Kwiatkowski (Pafawag) 16,08, 2)
Czajkowski (Syrena Warszawa) 16,16,6, 
3) Więcek (Społem Kraków). Sztafeta 
4x100; 1) AZS 47,5, 2) Pafawag 47,9, 
4x400: 1) Victoria Sobięcin 3,54,6, 2) 
Garbarnia Brzeg 3:56,5. Skok wzwyż: 
Nowak (AZS) 173 cm. 2) Łączek (Zło­
toryja) 168. Skok w dal: 1) Nowak
(AZS) 612 cm, Małecki (Paf.) 604, 3) 
Kozłowski (Zryw). Tyczka: 1) Małecki 
(Paf.) 370 cm, 2) Nowak (AZS) 3.00. 
Dysk: 1) Antczak (AZS) 34.63 , 2) Świ­
stek fIKS) 31,27, 3) Jaremko (Paf.) 
■31,26. Kuła: 1) Antczak 11.01. 2) Ja­
remko 10,80. 3) Świstok 9.30 Oszczep: 
1) Gorczyk (Zryw Brzeg) 42.66 2) Su- 
wałek (Paf.) 41.31. 3) Antczak 41,72.

Panie 80 in (po 4-ch przedbiegach): 
1) Batiukówna (AZS) 8,8, 2) Seraf:-
nówna (MKS) 9,2, 3) Stępkowska 9,2. 
100 m: 1) Romczewska (HKS) 14.1, 2) 
Stępkowska 14.9. 3) Mirowska. 500 m: 
1) Kaczyńska (Odzieżowieę) 1:33,7, 2i 
Alpińska (HKS) 1:44,4. Sztafeta 4x100:

1) komb. AZS I  MKS 60,8 sak. 2) HKS 
63,3 aek. Skok wzwyż: 1) Paszkówna 
(IKS) 142 cm. 2) Romczewska 132, 
Skok w  dal: 1) Paszkówna (IKS) 4,57,
2) Romczewska 4,23. Dysk: 1) Pasz­
kówna 28,09, 2) Koperska 20,09, Kula: 
1) Serafinówna (Legnica) 7,68, 2) Pasz 
kówna 7,43, 3) Koperska 7,43.

Milicjanci deklasują Burzą
KMSS —  B U RZA 4:0 (0:0) 

Spotkań.e o mistrzostwo klasy
między KMSS-em a Burzą zakończy­
ło s!ę zdecydowanym zwycięstwem mi 
licjantów w st. 4.0 (04)). Zwycięstwo 
choć wysokie, byię całkowicie zasłu­
żone. Milicjanci, zwłaszcza w drug.ej 
połowie, przygnietli Burzowców i do 
końca spotkania utrzymali inicjaty­
wę w swoich rękach.
CHOC B U R ZA HUCZY W KOŁO NAS

P.erwsza połowa gry upłynęła pod 
znakiem minimalnej przewagi Burzy, 
której napastnikom brak wykończenia 
w sytuacjach podbramkowych. Kilka 
groźnych strzałów7 wyłapuje pewnie 
Filip.

K R Z Y K  K R Z Y K A
Milicjanci inicjują kilka groźnych 

wypadków, które rozbijają się o trio o 
bronne Burzy. Senior tego trio Krzyk, 

.głosem donośnym dyrygował swoimi 
pupilami, czym uniknął nieporozu­
mień, czasem tak fatalnych w skut­
kach.

ZŁO TA  SERIA W IŚNIEW SKIEGO
Wiśniewskiego od początku prześla­

dował pech. Kilka jego strzałów minę

lo bramkę i ten sam ios spotkał egze­
kwowany przez niego w 1-szej poło­
wie gry rzut karny. Pod koniec spot­
kania przerwał jednak złą passę i zdo 
był 3 bramki. Czwarta pada ze strza­
łu Sitkowskiego.

Sędziował Jaciów. Widzów 500.

Tarnowia -  przegrywa
z W idze iuem

ŁÓDŹ (teł. wł.). Mimo braku Bar 
wińskiego, Tarnovia rozegrała mecz 
o wejście do L ig i —  przegrywając 
z W idzewem 3:4.

Olszewski (Sarmata)
IWIKW „ISiSiM M itsitir

W A R S ZA W A  (tel. wł.). — W War­
szawie na Zakończenie sezonu kolar­
skiego, odbył się wyścig na dystanse 
100 km, pod nazwą „ostatków kolar­
skich".

Wyścig, w  którym wzięli udział ftte 
mai wyłącznie zawodnicy stołeczni, 
wygrał Olszewski (RKS Sarmata) pczad 
Wrzesińskim (ŻZK ) i  Kapiakiera (El«&
tryczność).

Gi*atuuia - Polonia (ID-isa)

C IE Ś L IK  był strzelcem honwowej 
bramki w meczu z Jugosławią w 
Belgradzie, gdzie ponieśliśmy ka­

tastrofalną- klęskę 1:7.

2:2 (1:1)
W Warszawie odbył się towarzyski 

mecz piłkarski pomiędzy warszawską 
Polonią i Craeoyią. Po ładnej i  na nie 
złym  poziomie stojącej grze, mecz za­
kończył się wynikiem nierozstrzyg­
niętym. 2:2 (1:1).

Trzeci występ i trzecie zwycięstwo pięściarzy ZSRR
W  ZM /f/cięźr/li I " *  : 2
Szymankiewicz fa je pogromcą „ K o lk i"  -  Ogurienkowa

Gdańsk (tel, wl.). Na stadionie we 
Wrzeszczu przy ogromnym zaintere 
sowaniu publiczności odbył się trze 
ci występ bokserów radzieckich w 
Polsce. ZSRR wystawiło w  niedzie­
lę  swą pierwszą reprezentację, któ 
ra przed tygodniem pokonała Polskę 
w  Warszawie 10:6, nic też dziwne­
go, że na prędce sklecony zlepek 
pięściarzy polskich, występujący 
pod firmą Polski Północnej, został 
r izgromiony w  stosunku 2:14.

Jedyne dwa punkty dla drużyny 
polskiej zdobył Szymankiewicz w 
średniej, wygrywając z pogromcą

Kolczyńskiego —  Ogurienkowem. 
Szymankiewiczowi wy.aźnie odpo­
wiadał system walki Ogurienkowa 
w  zwarciu, w  którym był szybszy

Kłopoty Kłimeckiege z  W odeckim
Zapłon - IKS 8:6

W Jeleniej Górze odbył się towarzy 
ski mecz bokserski pomiędzy Zapło­
nem, a kombinowanym IKS-em, zekoń 
czony zwycięstwem gospodarzy w stos. 
8:6. Najciekawszą walkę stoczył Wło- 
decki z Klimeckim. W pierwszej run­
dzie Wiodecki zasypał mistrza Polsxi 
gradem potężnych ciosów, wygrywa­
jąc to starcie. Dopiero w drugiej run 
dzie Klimecki trafia kilkakrotnie na 
żołądek, rzuca wrocławianina 3 razy 
na deski i  wygrywa przez t. ko.

Wyniki techn.: w 
muszej Kurowski 
Ił (IKS) pokonał 
Sintka, w koguciej 
Kurowski I wy­

grał z Fertałą, w 
piórkowej Kupisz 
(IKS) znokautował 
Dąbro-wskiego, w 
w lekkiej Kotaś 
(IKS) prz.egrał z 
Grzegorzewskim, 

w półśredniej Ku-

kurudz (Z) pokonał Miśkiewicza, w 
średniej Bański (Z) znokautował Rod- 
wańskiego, a w  Ciężkiej Klim ecki (Z) 
wygrał przez t. ko. z Włodeckim w 
II- ie j rundzie.

i częściej wychodził z  ciosem. Prócz 
tej niespodzianki, duży zawód spra 
w ił Antkiewicz, przegrywając re­
wanż z  Kniaziewem.

Trzy walki zakończyły się nokauta 
mi i to w  pierwszej rundzie. Grej- 
ner, Szczerbakow i Korolew  b. szyb 
ko rozprawili się ze swymi przeciw 
nikami. Również Szymański w  ko­
guciej, tylko dzięki w ielkiej ambicji 
przetrwał przez wszystkie trzy run­
dy z Awdiejewem.

Jedynymi Polakami, prócz Szy­
mankiewicza, którzy w  meczu tym 
odnieśli zwycięstwa byli: junior Ku 
dłacik i Iwański. Niestety wygrali 
oni jedynie w  „pokazówkach". Pierw­
szy pobił Dutkowa, drugi zaś Fim- 
czenkę.

W yniki techniczne meczu były na 
stępujące: w  muszej Segalowicz (ZS

Bili sie. bo  zimno

RR) pobił na punkty Sowińskiego, 
w  koguciej Awdiejew7 (ZSRR) poko 
nał wysoko Szymańskiego który ou 
dem uchronił się od nokautu, w  piór 
kowej Kniaziew (ZSRR) wygrał 
punkty z Antkiewiczem, w7 lekkiej 
Greiner (ZSRR) znokautował w  I-ej 
randzie Baranowskiego, w pół 
średniej Szczerbakow (ZSRR) w yg­
rał przez k, o., w  I-szym starciu z 
Adamskim, w  średniej Szymanku? 
wicz (P.) pokonał nieznacznie, aie sa 
służenie na punkty Ogurienkowa, w 
półciężkiej Stepanow (ZSRR) wygrał 
na p-kty z Kotkowskim, a w  ciężkiej 
Korolew  (ZSRR) znokautował w 
pierwszej rundzie Białkowskiego.

W  ten sposób repr. ZSRR wyjeż 
dża z Polski bez porażki —  wywo­
żąc z  trzech spotkań, dodatni bilajw 
punktowy 36:12.

Pora*ka
niedoszłego łigoiuca

Ub. niedziela przyniosła lam 
znów7 serię dużych ni.-spodzianek, 
do których w  pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy porażkę niedaw­
nego pretendenta do Ligi —  
Polonii Świdnickiej na własnym 
boisku z TUR-em Ziembice.

Również na własnym boisku 
—  klęskę poniósł Pafawag. Gru­
pa grająca w  rezerwowym skła­
dzie przegrała do KMSS, co dru­
żynie milicjantów dało prowadzę 
nie w  tabeli.

Slaby boks na meczu I f l . G  
Górnik - Odra ■ W ■ U

Przykre to wprawdzie, ale jeszcze 
po żadnym meczu o mistrzostwo tego 
rocznej A-klasy nie wychodziliśmy z 
uczuciem zadowolenia. Po meczu wczo 
rajszym pogłębiła się jeszcze troska 
o dobro naszego boksu.

Cały mecz Górnika z Odrą stał na 
tak słabym por cm:°. że nagła szer­
mierka prostych Dominiaka, wydała 
się jakimś objawieniem. W istocie 
prócz walki Dominiaka z Meresam, ża 
den inny pojedynek nie zasługiwał aa 
większą uwagę. .

Jedyną dobrą walką był pojedynek 
Dominiaka z Meresem. Dominiak raz 
jeszcze pokazał nam swe duże walo­
ry pięściarskie. Był to na przestrzeni 
całego meczu jedyny zawodnik, który 
bił lewy prosty.

Wszyscy bez wyjątku chłopcy Odry 
są źle szkoleni. Każdy, na czele z I.tp-

Tabela mistrzostw na dzień 19.X 1947 r.

O WEJŚCIE DO LIGI M ISTRZOSTW A A -K LA SY  D O LNOŚLĄSK IEGO  P Z P N

G RU PA I

Widzew — Tarnowia 4:3

Polonia — TUR Zięb.
1:2

Zryw — TUR Len 
3:3

Garbarnia — Biela wiar
3:1

GRUPA I;

Victoria — Browar 
3:2

Burza — KMSS 
0:4

ZKS. B. — Lustrzanka

GRUPA III

Pafawag — Julia 
0:2

TUR Ząbk — Len 
24)

Odra N.S. — Gaz 
2:2

TUR Jel. G. — Pionier 
3:2

Żarów — IKS 
1:1

Dziewarz — Tur Wałb.

BOKS DOZB

ODRA — G ÓRNIK  
6:10

1. IKS 4 8 35:9
2. Patawa* 4 9 38:26

8. '"-m ii* 3 4 24:56

4. O-ic-* 3 4 « j3 3

czyńskim, zaczyna atak prawą co je­
śli nie kosztowało ich zaaplikowanie 
kontry, to tylko r tego powodu, ze i  
przeciwnik nie miał o tym zbyt du­
żego pojęc.a.

W wadze muszej Stróże wski (O) oo 
konał na punkty po chaotycznej wal­
ce Stelmacha, w koguciej Turaczyk 
(G) nie rozstrzygnął walki z Katcza- 
wiakiem. Jedynym interesującym mo­
mentem tej walki było mordercze 
tempo, jakie narzucił w trzeciej run­
dzie Kałczewiak dając sobie wcale 
nieźle radę w  zwarciach.

W piórkowej Bros (G) zremisował 
z N-owaczykiem. Bros mimo długiego 
zasięgu ramion nie um:ał utrzymać 
dystansu i niepotrzebnie wdawał się 
w wymianę.

W lekkiej Dominiak (G) po k o  aa. na 
punkty Meresa, w pierwszej rundzie 
Dominiak doskonale kontruje z obu 
rąk, b ije dużo lewą, w drugiej zwięk­
sza tempo, skraca dystans i kilkoma 
ostrymi sierpami zamracza Meresa. W 
trzeciej walka jest b. zażarta, koleja­
rzowi udaje się ulokować kilka s il­
nych haków na szczęce gościa. I Je 
rundę wygrywa Dominiak.

W półśredniej Michalak II (G) wy­
grywa przez techn. k.o. w I-szej run* 
dzie z zupełnie prymitywnym Siemie 
raszką, w średniej Kwiatkowski (G 
zdobył punkty walkowerem w półcię 
kiej Kubiak (G) wygrał w pierwszym 
sekundach walki przez k. o. z Szed 
kowskim, przy czym ten ostatni zaio 
kasował przy upadku cios w okolicy 
ramienia, i  wreszcie w ciężkiej Lep- 
czyński (Odra) wygrał na punkty z 
Braneckim. Lepczyński dobrze bloko­
wał, był stale w  ataku ł walkę w y­
grał dość wyraźnie.

Sędziował w ringu Zięba, na punkty 
  M (ęd i iano --*7 , Mikuła i Desek.

asm i

GRUPA IV

■« TUR J. G. 4 8 15:4

1. TUR Wałb. 3 4 14:9

3. RKS Żarów 3 % 6:12

4. Pionier 2 2 4:4

5. Promień 3 i 6:5

9. IKS Wr. 3 1 S *

7. Dziewiwfł i • ftd

1. Len Wąłb. 4 5 14:8
2 CPN Gaz. 4 5 6:0
•> Julia 3 4 4:3
i. TUR Ząbic. 3 3 8:6
5. Pafawag .3 2 5:6
6 . TUR Strzelin 3 2 2:7

7. Odra N. Sól 2 1 2:5

L. KMSS 3 5 «:4
2 . Lustrzanka 2 3 6:2
3. Browar 3 3 8:6
i. Brrza 2 2 2:5

5. ŻKS Biel. 2 2 6:4

6. Victoria 3 2 7:12

7. Barycz 3 1 2:6

1. Gaąj^arnia 2 4 4:1
2. Blelawianka 3 4 7:7
3. TUR Zięb. 3 3 8:6
4. TUR K. G. 4 4 11:10
5. Polonia 3w. 2 2 4:4

6. Odra Wr. 3 2 5:7
7. Zryw Jawor 3 1 5:7

1. Ruch 4 6 13:4

2) Tarnowie 4 8 13:7
3. Widzew 4 3 7:17

4. Legia 3 2 7:9
5 Lechie i 1 i: 8



Targ o zdrowie dzieci
Gdzie jak gdzie, ale w szkołach 

nie powinno brakować opalu. 
Dzieci w  czasie nauki nie mogą 
marznąć w  klasach. Już wszy­
stkie szkoiy powinny mieć zao­
patrzone piwnice na zimę.

Tymczasem wiele szkół dotąd 
jeszcze nie ma opalu. Zarząd 
M iejski nie uwzględnił widać 
tych potrzeb.

DGchodzą nas też wieści, że 
władze miejskie skąpią opaiu. 
Szkcły chcą opalać swoje sale 
przez 5 miesięcy, a ojcowie mia­
sta ponoć uważają, że cztery mie 
siące opalania —  to aż nadto. 
Ten spór, niestety, nie jest spo­
rem o klimat, lecz o węgiel. Prze 
cież Wrocław nie jest cieplejszy 
zimą, lecz chłodniejszy od Pozna 
nia. I  nie można tu inaczej kal­
kulować tylko tak. jak gdzie 
indziej. A  gdzie indziej palono w 
grudniu i nie kończono przed 
majem. A  w  niektórych latach pa 
iono już w  listopadzie i dopala­
no w  maju.

Dzieci nasze muszą mieć ciepło 
w  szkoie. Bo ciepło —  to zdro­
wie. Ojcowie miasta nie powin­
ni targować się o jeden miesiąc 
opalania.

SUŁEK

Wydatną pomoc dla RTPD
przyrzeka Prezydent Kupczyński

(Meh). W niedzielę, 19 b. rn. w  go­
dzinach popołudniowych w  lokalu 
własnym przy ul. Henryka Prawego 
odbyło się w  ramach „Tygodnia 
RTPD ” nadzwyczajne Zebranie Za 
rządu Delegatury i Oddziału W ro­
cławskiego RTPD. Przewodniczył 
prezydent miasta — Kupczyński.

Po obszernych sprawozdaniach 
obrazujących działalność Delegatu­
ry i  Oddziału, wywiązała się żywa 
dyskusja. Uwypukliła ona dwa za­
sadnicze zagadnienia: —  koniecz­

ność wciągnięcia w  orbitę aktyw­
nej pracy- RTPD  wszystkich partii 
politycznych i  Związków Zawodo­
wych, które dotychczas uchylają 
się od współpracy, oraz przydziele­
nia Twarzystwu przedsiębiorstw ido 
chodowych.

Potrzeby i bolączki RTPD spotka-

M ow ią wa WxoJc£awiut.
...Przed Dworcem Świebodzkim —

.wczoraj rano zebrała się liczna gru 
ba Niemców z wózkami, udających 
się do ojczyzny, którzy z  zaintere­

sowaniem przypatrywali się, jak 
Wrocławianie z  energią pracują nad 
usilwaniem gruzów. Niemcy przy 
tej samej pracy, kiedy ich do tego 
używano, pracowali, jak wiemy, opie 
szale i bez serca.

...Szkarlatyna we Wrocławiu nie 
wygasa. Zanotowano też szerzenie 
się tej cho-roby na prowincji, zwła­
szcza w  Kłodzkim i Ząbkowickim. 
Lekarze szkolni powinni zdwoić 
czujność!

...Szpital W  W  Świętych wymaga 
szybkiej pomocy. Dotąd nie wyko­
nano tam niezbędnych remontów, 
a nawet brak jest odpowiedniej 
kuchni. Aby jako tako doprowadzić 
do porządku ten w ielki szpital, ob­
liczony na 500 łóżek, —  potrzeba co 
najmniej 10.000.000 zł. Tymczasem 
miasto dało na ten cel tylko — 
500.000 zł. To nie jest opieka... To 
nie jest pomoc.

...Jak użytkować gruz? Jak przera 
biać go na materiał budowlany? —  
Jak podwyższyć gruzem poziom pod 
mokłych, zbyt niskich partii mia­
sta? Czy zasypywać nim leje po bom 
bach? Glinianki? Nad tym i zagad­
nieniami zastanawia się oddział wro 
cławski —  Stowarzyszenia Architek 
tćw  i chce wystąpić ze swymi pro­
jektami.

...Komisja kontroli MRN stwierdzi 
ła, że stan sanitarny niektórych dziel 
nic miasta urąga higienie. Szczegól­
niej zwrócono uwagę na PI. Legnic­
ki, ul. Trzebnicką, Jagiellońską, Sta 
lina.

...Za kartofle będzie dawany ekwi 
walent pieniężny. Zakłady pracy i 
urzędy —  płacić będą za nr. 27 kart 
kategorii I  z  października po 585 zł., 
za ten sam numer, kat. I  R  po 409 
złotych, i za nr. 16, kat. C —  245 zł. 
Wypłata nastąpić ma do 15 listopa­
da b. r.

...Rejestracja kart odzieżowych —
ma być dokonywana na kwartał,, za 
pośrednictwem zakładów pracy.

ły się z  życzliwym zrozumieniem 
prezydenta miasta, który z  ramienia 
Zarządu Miejskiego, obiecał przyjść 
z  realną pomocą. W najbliższej przy­
szłości jeden z  hoteli miejskich 
przejdzie prawdopodobnie w  ręce 
RTPD, a z  miejskiego majątku 
ziemskiego będzie, Towarzystwo ko

Wy-rzystać wspólnie z  Miejskim 
działem Opieki Społecznej.

Prezydent stoi na stanowisku, że 
opieka nad dzieckiem jest spraw­
dzianem kultury narodu, zatem we 
Wrocławiu, mieście specjalnie eks­
ponowanym winna stać na wyjątke 
wo wysokim poziomie.

O bchód „Dnia Z W M -o w c a
Uroczysta Akademia uj sali OKZZ

(i) W ramach obchodu „Dnia ZWM- 
owca” odbyła się w niedzielę przed­
południem w sali OKZZ, uroczysta A- 
kademia. Sala OKZZ zapełniła się 
szczelnie ZWM-owcami wraz z poczta 
mi sztandarowymi, przybyłymi wprost 
z defilady, która przeciągnęła ulicami 
Wrocławia.

Po zagajeniu Akademii zaproszono 
do prezydium czołowe osobistości wo­
jewództwa i miasta, oraz przedstawi­
cieli innych organizacji młodzieżo­
wych. Następnie wygłosił przemówie­
nie opiekun Miejskiego ZWM, Prezy­
dent Miasta ob. Kupczyński. Mówca 
stwierdził, że udział organizacji ZWM, 
jako awangardy młodzieży polskiej, ży 
jącej w nowej rzeczywistości, jest o- 
gromny w dziele odbudowy Polski Lu 
dowej. Wprost z lasów partyzanckich, 
stanęli do warsztatów pracy, by wyku 
wać nowe zręby demokratycznego pań 
stwa. W szczególności praca ZWM na 
terenie miasta zasługuje na najwyż­
sze uznanie.

Następne przemówienia wygłosili 
przedstawiciele Okręgu Szkolnego Wro 
oławskiego oraz DOW 4. W dalszym 
ciągu Akademii wiceprzewodniczący 
Woj. Zarządu ZWM ob. Goldberg wy­
głosił dłuższy referat ideowo - wycho

W. ubiegłej doby
Złodzieje wędrują do aresztuOtrucie się gazem

(Za). Bileterka ze stacji Sulkow.ce 
ob. Kremer Leokadia popełniła samo­
bójstwo trując się gazem świetlnym 
w swym mieszkaniu pr^y ul. Grudządz 
kiej 57. Przyczyny rozpaczliwego kro­
ku nie zdołano ustalić.

Okradła chlebodawcę
(Za) Emila Baczyńskiego zam. uL 

Mickiewicza 30 okradła pracownica, 
zatrudniowa w warsztacie krawieckim 
jego żony, niejaka Władysława Rataj­
czak. Ratajczak zabrała materace, ma 
terialy ubraniowe i wełnę na ogólną 
sumę 100 zł przedwojennych i zbiegła. 
Dochodzenie trwa.

Opieka nad naszym żołnierzem
ui służbie czynnej i zdemobilizowanym

(Za) Funkcjonariusze I I I  Komisaria­
tu MO zatrzymali w Hali Targowej 
straganlarkę Kryśtynę Buchman, któ­
ra dopuściła się kradzieży teczki z 11 
tys. złotych na szkodę Jadwigi Pezdon. 
Pieniądze odebrano złodziejce 1 zwró­
cono poszkodowanej. Prócz tego aresz 
towano Michała Ciebienia za systema­
tyczne okradanie paczek U-NRRA w 
urzędzie pocztowym.

Kamień u szyi topielca
(Za). Na Zaciszu przy prawym 

brzegu Odry —  wyłowiono zwłoki 
topielca. Okazało się, że są to zwło 
ki mężczyzny wieku 23 lat, niez­
nanego nazwiska, znajdujące się już 
w  rozkładzie. Mężczyzna miał uwie 
szcny u szyi kamień wagi ok. 4 kg. 
Dochodzenie trwa.

wawczy. Poczynając od przedstawie­
nia międzynarodowej sytuacji politycz 
nej i różnic między nami, a państwa­
mi kapitalistycznymi, omówił ideolo­
giczną stronę organizacji ZWM. W 
końcu przew. Zarządu Miejskiego 
ZWM ob. Malinowski odczytał uchwa­
łę Zarządu ZWM. Bilansując dwulet­
nie osiągnięcia, stwierdził, iż ZWM 
może poszczycić się wielką liczbą 
członków, z których około 1000 skie­
rowano na wyższe studia, a wielu pre 
cujących w warsztatach pracy, osiąg­
nęło bardzo wysokie normy produkcji.

Następnie wręczono Kołu ZWM przy 
Fabryce Fajansów, jako przodującemu 
na terenie miasta przechodni sztandar, 
a szeregowi zasłużonych członków 
ZWM nagrody, w postaci książek.

Uroczystość zakończono odśpiewa­
niem Roty oraz hymnu ZWM. W ezę- 
ci artystycznej Akademii, która odby 
ła się o godz. 15-tej wygłoszono sze­
reg wierszy oraz wykonano kilka u- 
tworów fortepianowych.

Zebranie lekarzy
(Za) Dnia 21.10 br. o gcdz. 18 odbę 

dzie się w sali wykładowej I I  Kliniki 
Chorób Wewnętrznych przy ul. Pasteu 
ra 4, 37-me posiedzenie Towarzystwa 
Lekarskiego. W ramach posiedzenia 
wygłoszony zostanie odczyt Dr. Szpil- 
czyńskiego o leczeniu wstrząsami elek 
trycznymi. Prócz tego dokona się wv 
boru nowego zarządu.

M a m o n ie  do pesiauratji
(Za). Na PI. Powstańców Śląs­

kich —  nieznani sprawcy włamali 
się do restauracji i skradli znaczną 
i i^ ć  produktów- żywnościowych na 
sumę 40 tys. złotych. Śledztwo w  to 
ku.

Szabrowaf
kranu uiodociągouie

(Za). Na Dworcu Głównym przy­
trzymano Hamera Andrzeja, który 

| usiłował przewieźć krany wodocią- 
| gowe do centralnej Polski. Szabrów 
j nika odesłano do Komisji Specjał- 
I nej.

KOMUNIKATY 
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ

SKI — w poniedz. dn. 20-go bm. gcuz. 
19-ta „Cyrulik Sewilski".

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚŁĄ 
SKI W SALI TEATRU POPULARNE­
GO, dzisiaj o godz. 10-tej ..Dom Otwar 
*y“ -

Kina
„ŚLĄSK” — ul. gen. Świerczewskie­

go nr. 67 — film prod. ang. „Siód­
ma zasłona”  — ostatnie dni. 

„W ARSZAW A” — ul. Fredry 16 —
film prod. amer. „Mściwy jastrząb” .

(i) W myśl dekretu Rady Ministrów 
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza jest 
instytucją wyższej użyteczności publi­
cznej, której przekazano wszystkie a- 
gendy Polskiego Białego Krzyża oraz 
opiekę nad zdemobilizowanymi.

W bieżącym roku Okręg Dolnośląski 
TPŻ wydał około 60.000 różnych świad 
czeń na rzecz zdemobilizowanych żoł­
nierzy. Obecnie rozpatruje się poda­
nie zdemobilizowanych uczęszczają­
cych na wyższe studia lub do szkół 
średnich dja udzielenia im subwencji. 
Należy przypuszczać, że podania te w 
ogromnej większości, jeśli nie wszyst­
kie będą załatwione pozytywnie.

Ostatnio Okręg Dolnośląski TPŻ pod 
kierownictwem kpt. mgr. Lipskiego 
położył silny nacisk na akcję kultural 
no - oświatową wśród wojska. Jednym 
z pierwszych zadań jest zradiofonizo- 
wanie wszystkich świetlic w jednost­
kach wojskowych na terenie Dolnego 
Śląska oraz organizacja bibliotek we 
wszystkich strażnicach WOP-u. Obec­
nie ambicją TPŻ jest zradiofonizowa- 
nie świetlic pułku piechoty skosza­
rowanego we Wrocławiu.

W związku ze zbliżającym się Dn,em 
Zadusznym przystąpi się do uporządko 
wania i ozdobienia grobów poległych 
żołnierzy Armii Polskiej i Radziec­
kiej. TPŻ przygotowuje ponadto akcję 
wydania nalepek, z których dochód 
przeznaczony jest m. in. na opiekę 
nad grobami i cmentarzami. Równo­
cześnie organizuje się Komitet, celem 
ufundowania pomnika ku czci Niezna­
nego Żołnierza tak we Wrocławiu, jak 
i w miastach powiatowych Dolnego 
Śląska.
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Zdemobilizowanym żołnierzom TPŻ 
stare się zapewnić wyżywienie, nocie 
gi, opiekę sanitarną oraz o przydzie­
lenie im pracy odpowiadającej ich kwa 
lifikacjom. Ostetnio przeprowadza się 
remont punktu TPŻ na dworcu Głów­
nym, co przyczyni się w jeszcze więk­
szym stopniu do uaktywnienia działał 
ności tej pożytecznej instytucji.

KINO »W A R S ZA W A «
ul. FREDRY  16

wyświetla nowy wspaniały 
film  lotniczy z  okresu w alk na 
PAC YF IK U , znakomitej reali­

zacji,

Hotuarda Hatuks

J sc iim i la s i r z r
I produkcji: W ARNER BROS, 

własność M. P. E. A.

„ODRA” — ul. Kołłątaja 32 — filnai 
prod. franc. „Cienie przeszłości” .

„POLONIA” — ul. Żeromskiego 53 ~  
film prod. amer. „Miłość na lekar­
stwo” .

„TĘCZA” — ul. Kościuszki 177 — filuj 
prod. szwajc. „Maria Luiza” . 
UWAGA: Zmiana początków sean­

sów tylko w- kinie „Odra", w dni
powsz. godz. 13. 17,30, 20.13, w n>edz.
12,30, 15, 17,30, 20.

FOTOPŁ A ST IKON — ul. gen. Świep 
czewekiegc 27, wyświetla codziennie 
w godz. 9 — 20 „LICHTENSTE1N”  «~ 
Piękna kreina doliny Renu.

Radio
PONIEDZIAŁEK 20 października *7 r.

6.05 Gimn., dziennik, muz. i pro­
gram dnia. 6.59 Sygnał. 7.00 Wiad. 
porań. 7.15 Muz. pop zł 7.55 Lekcja 
jęz. ang. 8.10 Muz„ oov\ 8.20 Tnf. c- 
gólnop. 8.25 Skrzynka FCK. 8.35 Kwa 
drans prozy. S.50 Muz. 9.00 Aud. dla 
szkół. 10.40 Aud. Min. Ośw.aty. 11.57 
Hejnał 12.03 Wiad. poł. 12.08 Przegł. 
prasy stoł. 12.15 Płyty. 12.20 „Z mi­
krofonem po kraju”. 12.30 Muż. 13.15 
„Dla każdego coś prakt.” . 13.20 Konc. 
reki. 13.40 Kone. życz. 15.00 Inf. Fcls. 
Połudn. 15.15 Aktualia z Krakowa. 
15.25 Sport. 15.30 Muz. 15.40 „Skrzyń 
ka dla dzieci” . 16.00 Dziennik popcl: 
16.35 Aud. dla dzieci. 16.45 „W  walce 
o zdrowię” . 16.55 Aud. dla miedz. 
17,16 Muz. 18.00 R. U. L. 18.15 Aud. 
muz. 18.45 Aud. liter. 19.00 Aud. dla 
świata pracy. 19.10 Aud. dla wsi. 19.30 
Muz. 19.59 Sygnał. 20.00 Dziennik 
wlecz. 20.50 Sport. 21.00 Aud. kamer. 
21.45 Aud. Biura Studiów. 22.00 Muz. 
rozr. 22.45 Muz. 23.00 Ost. wiadom. 
23.10 Program ne jutro. 23.20 Muz.

Nocne dyżury aptek
Pod „4 Wieżami” , ul. Dam rota 7.

,, „Mikołajem” , ul. Mikołaja 46.
„ Łabędziem” , ul. Pułaskiego 16.
., Różą” , ul. Olszewskiego 75.

Z  s a l i  M g d ę m e s

Jak sprawiedliwość szuka tych, którzy zawinili

Zebrania naukowe
Wlaiu Sloiiisiologinnep

Uniiuersytetu  
W rocłau isk iego

Na Oddz. Stomatologicznym Uniw. 
Wrocł., przy ul. Cieszyńskiego 17, od 
bywają się okresowo posiedzenia 
kliniczne dla lekarzy Oddziału, leka 
rzy dentystów’ i  stomatologów’ z rnia 
sta i Dolnego Śląska z referatami z 
zakresu stomatologii.

W  dniu 19. 10. 1947 r. o godzinie 
1^-tej odbędzie się posiedzenie po­
święcone pamięci zmarłego prof. dr 
Franciszka Borusiewicza, na któ­
rym wygłosi referat prof. dr T. 
Owiński na temat: „O  plastyce otwo 
ru do zatoki szczękowTej“ .

W dniu 5. 1-1. 1947 r. o godz. 2-iej 
odbędzie się referat adiunkta dr J. 
Pietrzyckiego na temat: „Zagadnie­
nia przyzębicy”.

Pani Agata przyjechała do kuzynki 
•we Wrocławiu, trochę w odwiedziny, 
a trochę za Interesem.

Przypadkowo trafiła na pewną uro­
czystość rodzinną, mianowicie tego 
dnia, mąż kuzynki „przeprowadza!”  
się na czasowy pobyt na ul.. Klęczkow 
ską, czyli mówiąc zwyczajnie — za 
pewne sprawki brano go do więzienia.

Żona i  wszyscy domownicy odpro­
wadzali gromadnie ofiarę wymiaru 
sprawiedliwości — tak jak się to zwy 
kio robić w innych okolicznościach, z 
odprowadzaniem na dworzec w1 raz.e 
odjazdu kogoś z rodziny, czy przyja­
ciół.

P. Agata pocieszała kuzynkę jak mo 
gła, ale załatwiwszy interesy postano­
wiła wyprowadzić się do przyjaciółki 
kilka ulic dalej. Zawołała więc doroż­
kę i z pomocą dorożkarza wyniosła 
swoje rże‘czy:

Krótki epizod odwiedzin, byłby mi­
nął bez śladu, gdyby nie osobliwe spo­
strzeżenie kuzynki. Mianowicie wraz 
ze zniknięciem pani Agaty, zniknęła 
również biżuteria. Któż mógł wziąć? 
Nikt tylko Agata.

I jak się to zdarza nawet wśród „naj 
przyzwoitszych” rodzin — kuzynka o- 
skarżyła kuzynkę. Wprawdzie nieco 
pochopnie, gdyż nie było żadnych do­
wodów, aby p. Agata złekomiła się na 
bransoletę, zegarek i dwa pierścion­
ki. Równie debrze mógł to uczynić do 
rożkerz, który wchodził kilkakrotnie

przesłuchaniu świadków, Sąd Grodz 
ki uniewinnił p. Agatę od zarzutu kra 
dzieży biżuterii.

Nie w tym jednak rzecz cała.
Gorsze przT-winy, nawet niż kra­

dzież, miała na swym sumieniu p. A- 
gata. I gdyby nie to niesłuszne podej­
rzenie w kwestii kradzieży biżuterii, 
może nie prędko ujawniłoby się wła­
ściwe oblicze p. Agaty.

Sprawiedliwość jednak wybiera so­
bie nieraz bardzo różne drogi, aby

wam ej - przypomnieć c sobie.
Tak było i z p. Agatą.
Podczas rozprawy o bransoletę,

ktoś z publiczności na sali sądowej, 
rozpoznał bezspornie w p. Agacie... 
konfidentkę niemiecką.

I w momencie, kiedy opuszczała sa­
lę rozpraw, zadowolone z uniewinnia 
jącego wyroku — została zaaresztowa 
na ze swą ciemną przeszłość okupa­
cyjną, za konfidencie niemiecka.

(j! K.)

Narciarze Dolnośląscy radzą
przed zb liżającym  się sezonem

(TW) Walne zebranie Dolnośląskie­
go Okręgu Zw. Narciarskiego zgro­
madziło nielicznych, jednak może naj­
pracowitszych działaczy na tym tere­
nie. Program zebrania zawierał od­
czytanie sprawozdania ustępującego 
zarządu, udzielenie mu absolutorium, 
wybór nowego zarządu, oraz omówie­
nie najważniejszych zagadnień w 
związku ze zbliżającym się sezonem.
W skład nowego zarządu weszli: prez. 
ppłk. A. Kasprzyk, v-prez. inż. Rze­
pecki, sekretarz Majkowski, zast. sekr.
A. Krupińska. W dyskusji nad ter­
minarzem imprez wysunięto na pierw­
szy plan dwie imprezy, a mianowicie: Witkowski i Stodulski.

projekt zorganizowania mistrzostw 
Polski w Szklarskiej Porębie, przy 
czym mjr. Dobrowolski zaznaczył, że 
prace przygotowawcze do tej imprezy 
są już w pełnym toku, oraz zorgani­
zowanie mistrzostw okręgu.

P jk o s a  -  Tramwajarz 
3:2 (3:1)

Spotkanie piłkarskie o mistrzostwo 
B klasy, zakończyło się zwycięstwem 
lepszej technicznie drużyny Pakosy, 
dla której bramki zdobyli: Owczarek,



ŚLĄSK w SZTUCE
Reportaż a  nie recenzja

W  rocławia tak bogatej1 i  ciekawej uprzątania gruzów,

„W  stalowni“
Paweł Stallsr Drzeworyt kolorowy

wystawy malarzy śląskich. Zachęca 
my do zwiedzania jej nie tylko sta­
łych bywalców, ale przede wsżyśt- 
vi:n tych, którzy znajomości sztuki 

: uczą: młodzież i Zw iązki Zawo­
dowe.

^eśćd^iesiąt prac rozmieszczo­
nych w pięknym lokalu Dyrekcji 
Odbudowy Wrocławia bliskie nam 
są przede wszystkim tematem.

Dobrze jest, że artyści nasi od­
naleźli kopalnię Łomatów w pra- 
iy .robotniczej. Przez to, że wyko- 
rsyotaop bardzo poważnie Wrocław 
oglądamy z zainteresowaniem salę 
drogą i trzecią.

Wrocławiem, zajęli się przede 
wszystkim Bednarski, potrosze Sła­
wiński .{Ruiny katedry) i Łakom- 
ski. Mamy do- nk-b wszystkich za­
sadniczy ńal. -Doskonałe zresztą o- 
leje mają-wspólną cechę, której 
my, zamieszkali we Wrocławiu nie 
zauważyliśmy w naszym mieście. 
Są ponure tematycznie (ruiny, rui­
ny). smutne w kolorycie i przygnę­
biające.

O ościom, malującym nasze m ia­
sto. gotowi jesteśmy pokazać W ro ­
cław rsdosnr zielenią, imponują­
cy zabytkami architektonicznymi, a 
przede wszystkim odbudową. Na

Taki W rocław  znamy i kocha­
my.

Dużo chętniej oglądamy cały sze­
reg motywów śląskich. Podoba nam 
się twórczość Haydera. Jego „K ok­
sownia s G liw ic" porywa żywością było znaleźć miejsce na kilka prac

barw. Szkoda tylko, że niepotrzeb­
nie nadużywa jaskrawych plam, 
które nie ozdabiają obrazu, a ra­
czej zaskakują widza niewytłuma 
czalnością. Dobre są oleje Daw 
skiej, Hanulanki (Dworzec Towa­
rowy), Sławińskiego (Motywy z ko­
palń), Dklei (Zima) i W y pożeń- 
skiegct

Długo staliśmy przed bardzo do­
brymi gwaszami Cieehomskiego. 
„Prasa hydrauliczna" i „M rok" — 
to donrawdy rzeczy bardzo piękne.

G R A F IK A
Zwiedzającym zwracamy uwagę 

na doskonałe drzeworyty Stellera. 
„Na hałdach", „Gómoślązaczka" i 
„Baca" mogą służyć jako wzór dla 
adeptów sztuki graficznej. A rty ­
sta wyzyskał wszystkie walory 
czerni i bieli, stwarzając małe ar­
cydziełka piękne i pełne wyrazu. 
Znakomite są drzeworyty kolorowe 
„W  stalowni" i  „Zaułek w Kato­
wicach".

Poza tym grafikę reprezentuje 
Giszorski.

Mankamentem wystawy jest brak 
ołówka. Jeśli wystawa ma uczyć, 
rysunek jest rzeczą nieodzowną. Da 
jemy to pod rozwagę Oddziałowi 
Wrocławskiemu, który jest gospo­
darzem wvstawv. Może by można

Politechnika Wrocławska
kształcić będzie inżynierów lotnictwa

Inicjatywa młodzieży akademic­
k iej Wrocławia, zrzeszonej w Aka­
demickiej Sekcji Lotniczej, zmie­
rzająca do utworzenia na Politech­
nice Wrocławskiej Wydziału Lotni­
czego, znalazła pełne zrozumienie u 
w ładz państwowych. Przy Wydzia­
le Elektromechanicznym Politechni 
k i -Wrocławskiej powstają 3 nowe 
katedry: Aerodynamiki, Budowy
PłatoWcóW 1 Budowy Silników Lot 
niczych. Obsadę katedr stanowić bę 
dą: ińż. płk. Bochenek, inż. Barkela 
i  przybyły z  Turcji prof. Teisseyre. 
Laboratoria i  pracownie katedr lot­
niczych wyposażone 3ą także w  no­
woczesny tu nel'  aerodynamiczny i 
komorę niskich ciśnień.

Prawo wstępu na nowozorganizo- 
wany oddział lotniczy posiadają stu-

Wprzedsionkach Uniwersytetu
tła Uniwersytecie egzaminy wstęp­

ne mają się już ku końcowi. Młodzież 
od ranA oblega Dziekanaty i śledzi pil 
nie ogłoszenia na tablicach. Zycie uni 
wersyteckie odbija się zmiennym wy 
razem przeróżnych zawiadomień. ter_ 
minów i rozporządzeń. Białe kartki na 
czarnym tłe tablicy, sygnalizują to 
wszystko, co jest ważne dla tych. któ 
rzy , związali się studiami z Uniwer­
sytetem.

— O patrz już jest termin!
A mówiłem, że w środę zaczną... 
Chodzi pewnie o dodatkowe egzami 

ny dla spóźnionych.
Przed Dziekanatem Wydziału Rolni­

czego wisi lista przyjętych na podsta­
wie złożonego egzaminu.

Takaż szczupły brunet odczytuje z 
zainteresowaniem długi szereg naz. 
wisk:

•— Jestem! — woła naraz ucieszony 
w wielkiej emocji — pokazuje pal­

cem swoje, maszyną wypisane — imię 
nazwisko. Aż poczerwieniał z ucie­

chy i radby całemu światu ogłosić, że

zdał, że przyjęty... Taki ważny mo­
ment w życiu!

— Ale niech kołege nie myśli, że na 
rolnictwie łatwo — studzi zapał mło­
dzieńca, słuchaczka trzeciego roku. — 
Roboty wyżej uszu, dla len: nie me 
miejsca.

— To się wie — mówi przyszły stu­
dent tonem lekko urażonym. Poczem 
oddala się krokiem, który ma być 
, dostojny" ale jest szybki młodzień­
czy, podminowany radością. Pewnie 
chce powiedzieć w domifc o swym wy­
różnieniu albo kolegom — albo swej 
dziewczynie; albo, gdy jest sam jak 
palec w nowym uniwersyteckim mieś 
cie, — napisać. A gdy nie ma nawet 
gdzie pisać... wtedy jego szczęściem 
jest praca, która oderwie go od samot 
ności i wypełni pustkę szczelnie, bez 
reszty, głęboko. Potem znajdzie kole­
gów, może przyjaciół nawet, ale zaw­
sze wierny będzie „pierwszej miłoś­
ci" — w tym wypadku: miłości pracy.

Studentka miała rację: dla leni nie 
ma miejsca. J. K.

dema, którzy ukończyli dwa łata 
Wydziału Mechanicznego i pragną 
specjalizować się na inżynierów lot 
nictwa. W  roku bieżącym na W y­
dział Lotniczy zgłosiło się już 35 
kandydatów.

Studium
Kultury Katolickiej

(Mg.) Instytutu Katolicki we 
Wrocławiu powołał w charakterze 
między wydziału Wyższe Studium 
Kultury Chrześcijańskiej. Celem 
studium jest pogłębienie chrześci­
jańskiego światopoglądu młodzieży 
akademickiej. (Studium trwa 2 lata 
i obejmuje: filozofię chrześcijańską, 
teologię dogmatyczną, moralną i 
ascetyczną, Pismo Św., dzieje kul­
tury chrześcijańskiej ifcd.

Przewidziane są ponadto semina­
ria : pracy społecznej, publicystycz- 
tm>- dziennikarskie i pedagogiczne.

„Kolc#ovmia kopalni Gliwice
Fryderyk Hayder -

artystów miejscowych, choć wie­
my, że większość prac znajduje się 
na wystawie w Katowicach.

Do akwareli mamy również żal.

W  porównaniu % olejami, a prza- 
de wszystkim grafiką, jest bardzo 
słabiutka.

OST.

N a jw ię k s ze  a k w a r iu m  n a  św iecie
znajduje się w K a lifo rn ii

W roku 193S dla celów ściśle nau­
kowych wybudowano w Daytona 
Beach (Kalifornia) dwa olbrzymie a- 
kwaria, odtwarzające w możliwie na­
turalny sposób warunki morskie. W 
akwariach tych, rozłożonych na kilku 
nastu hektarach ziemi, żyje ponad 
10.000 różnych stworzeń morskich. 
Przez dwieście otworów, znajdujących 
się w ścianach, można dokładnie ob­
serwować życie w głębinach. Obecnie 
akwaria te uważane są za ogrody zoo­
logiczne i mogą być odwiedzane przez 
publiczność. • .

W toku długoletnich badań uezen! 
zaobserwowali szereg dotąd niezna­
nych, ciekawych rzeczy z. życia stwo­
rzeń morskich.

I tak stwierdzono, ża delfiny gwiż­
dżą, gdy są atakowane, że można je 
doić, jak zwykłe krowy; że eentkowa 
na raja (rodzaj ryby) zmienia swa hi 
ski rybie, jak kręgowca sierść; że re­
kinowi wyrastają nowe zęby w miej­
sce zepsutych; że koń morski noał w 
specjalnym woreczku jajka zniesiona 
przez samiczkę i  że ponosi wszelkie 
trudy macierzyństwa. Te i wiele in­
nych wiadomości wynagrodziły sowi­
cie trud i koszty budowy tyiSi olbrzy­
mich akwariów. Codziennie naukow­
cy i załoga nurków badają najniebez­
pieczniejsze dla człowieka potwory 
morskie, jak rekiny, stale hodują no­
we odmiany i  bajają rzadkie, jeszcze 
dotychczas; nieznane gatunki stworzeń 
morskich.

Ma Uralu odkryto ślady człow ieka
sprzed 32 tgsięcp lat

Do Moskwy powróciła radziecka wy 
prawa naukowa, która dokonywała po 
szukiwań archeologicznych w głuchych 
zakątkach południowego Uralu. Na 
brzegaoh rzeki Je: •* ń uczeni dokona 
li niezwykłego odkrycia. Znaleźli ja­
skinie, które były schronieniem czło­
wieka i  pierwszego okresu jaskiniowe 
go. Na głębokości trzech metrów od­
naleziono kości rozmaitych zwierząt, 
kawałki' węgla drzewnego, pochodzące 
z ognisk, narzędzia kamienne i  inne 
przedmioty, pochodzące — według orze 
czenia archeologów radzieckich — 
sprzed 32 tys. lat. Kości zwierząt na­
leżą do nieistniejących już gatunków, 
mianowicie, jaskiniowego niedźwie­
dzia, nosorożca i mamuta.

Odnalezione przedmioty zostały prze

Remont gmachu Uniwersytetu
Remont gmachu Uniwersytetu 

„ruszył * kopyta". Dosłownie z 
(ini a. na dzień widzi s-ię postępy 
prac. Wszystkie szczerby murów 
od strony frontu już znikły i cały

Zjazd rzemiosła
w Miiiczu

M ILIC Z. (Za) —  Dnia 15. 10. od­
był się w  Miliczu Pow iatowy Zjazd 
Rzemieślników^ na którym omówio 
no sprawy organizacyjne rzemiosła 

ustalono wytyczne dalszych prac. 
W Zjeździe wzięło udział około 150 
rzemieślników. Z ramienia Izby Rze 
mieślniczej wzięli udział dyrektor 
Izby ob. Pukasiewicz i kierownik 
Zdanowski.

RCĆartAWiAMY Z CZYTELNIKAMI

Tu w o ł a  M i l i c z ! ! !
„Komenda Hufca Harcerek w  M i­

liczu zajmu e. na podstawie umowy 
najmu mieszkania zawartej dnia 7. 
11. 1948 r., 3 pokojowy lokal przy 
ul. Marszałka Stalina 23. Lokal ten 
otrzymała w  stanie ruiny i własną 
pracą doprowadziła go do porządku

Dnia 12.9. 1947 r. nadeszło z  Za­
rządu Mia=ła pismo, że na podsta­
wie uchwały M iejskiej Kom isji L o ­
kal., we j Komenda Hufca ma z 
dniem 20.9. br. zwolnić dotychczas 
-ajnowany lokal na rzecz ob. Jan­
kowskiego, zamieszkującego w  tym- 
:e domu lokal parterowy, już od 
wiosny 1945 r.

Komendę Hufca postawiono wo­
bec faktu dokonanego już zapadłej 
uchwały, bez uprzedniego zawiado­
mienia harcerek ; bez ich przesłu­

chania. Harcerki pismem z dn. 13. 
9. br. zaprotestowały. Po raz w tó­
ry, bez porozumienia nadszedł nakaz 
opuszczania lokalu. Po przedstawie­
niu przez harcerki umowy, prawo­
mocnej do końca 1947 r. Zarząd 
Miejski uwzględnił umowę najmu, 
pozostawiając harcerki w  ich lokalu 
do końca 1947 r., co potwierdził pis­
mem z dn. 4.10.

Tymczasem już 13 bm. Komisja 
Lokalowa Milicza wbrew  umowie z 
Zarządem Miejskim przeprowadziła 
eksmisję Komendy Hufca a ob. Jan 
kowskiego wprowadziła w  posiada­
nie lokalu.

Sprzęt oraz wszystkie akta haroe 
rek złożono w  1 pokoiku.

Interwencja harcerek *  miejsco­
wych władz nie dała wyniku. Har­

cerki zostały b»z lokalu i bez moż­
ności prowadzeń .- swoich prac.

Czy tego rodzą; u postępowanie w 
stosunku do organizacji młodzieżo­
wej, mającej swe poważne zasłu­
gi jest w  porządku? Czy w  Miliczu 
rządzi prawo czy też siła?

Nie mogąc uzyskać sprawiedliwe­
go załatwienia sprawy, a wierząc, że 
w  końcu musi zwyciężyć prawo, 
zwracamy się do Redakcji „Słowa 
Polskiego" x zapytaniem: —  Co czy­
nić?"

• *  »

Radzimy zwrócić się o pomoc 1 o-
piekę do ob. W ojewody i Prezesa 
KPH . Wierzymy, że nie dopuszczą 
do pokrzywdzenia organizacji Har­
cerek.

budynek wyrównany jest po linię 
dachu.

Na konferencji odbytej w  ubie­
głym tygodniu w  Rektoracie Uni­
wersytetu ustalono, że prace re­
montowe przy gmachu głównym 
Uniwersytetu mają być wykończo­
ne do dnia 15 grudnia br. Wieżę 
astronomiczną na gmachu głównym 
postanowiono zakończyć „hełmem" 
wg wzorów poprzednich i przezna­
czono » *  ten cel dodatkowe kredy­
ty.

Z wiosną 1948 roku Uniwersytet 
przystępuje de remontu zabytko­
wego Dorni Konwiktowego przy 
ulicy Kuźniczej 36. (M g)

wiezione do Moskwy, gdzie będą zba­
dane w radzieckich instytutach nauko 
wy eh. Odkrycie śladów człowiek* ja­
skiniowego wzbudziło wielkie zainte­
resowanie. Mają się odbyć jeszcze dal 
sze poszukiwania.

»W iszące ogred?/ «
u;e Wrocławiu

(Mg) Instytut Botaniczny Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, mieszczący 
się obecnie przy ułicy Bolesław* 
Prusa, przenosi swą siedzibę do o -  
kazałego gmachu prxy ulicy Cybul­
skiego.

Z  wiosną 1948 roku w  części środ­
kowej budynku wybudowana będzie 
na dachu szklarnia, mieszcząca ogro 
dy dla celów naukowo -  doświad­
czalnych. Poza tym przewiduje się 
wykończenie zachodniego 4-piętrd- 
wego skrzydła gmachu.

KSIĄŻKI NADESŁANE
1) „Niemcy w Czasach Nowożyt­

nych" '(1517—1939). — Wyd. Stu­
dium Niemcoznawcze Instytutu Za­
chodniego — Poznań 1947 r.

2) Ziemi* Lubuska —  Wielko­
polska Zachodnia. —  Mapa Komu­
nikacyjno - Administracyjna wra* 
ze skorowidzem nazw. Wyd. Poznań 
Instytut Zachodni 1947 r.

„K ijów  — Taazkent — B erlin " — Jó- 
zei* Hen*. — Wydawnictwo „L itera­
tura Polak*", — Katowice, rok 194T.

O S T R Z E Ż E N I E

I Ostrzegamy wszyatkie Instytucje, Zakłady Przetwórcze, Firmy 
Państwowe i Prywatne, że z dniem 1 października br. nie 
wolno zakupywać STARYCH BUTELEK, SŁOI, WEKÓW, B A ­
LONÓW  SZKLANYCH itp. -  Zbiornicach Odpadków na tera­

nia Dolnego Śląska.

Do sprzedaży wyżej wymienionych artykułów upoważniona 
jest jedynie Centrala Odpadków — Przedsiębiomćwj Państwo­
we w  Łodzi, ul. Południowa ' prze* podległe j*j Sortowni* 

butelek;
»SURMET« -  W rocław, ul. Tęczowa 71 i

Spółda. Zarobkowa Inwalidów Woj. R.P. ul. Kościuszki Nr 38. 
* CENTRALA ODPADKÓW

K 3889 Oddaial Rejonowy na Dolny Sląok

Panslaoroa F -K i leHlHPS PlensK k / Z s w z e k a  Dolny Slask
Poszukuje:

śioaarzy, hydraulików, maszynistów parowych, palaczy kotłowych, n* 
wysoki* siśnienie, dozorców ścieralni, robotników do obsługi od-
wadniarek, robotników nieliwalifikowanyoh.

Wj-notruitrrtift M-4, su:wek obowiązujących w Praomyśl# Papietmiozyn*.

SŁOWO POLSKIE Nr. 289 Str. 3

równi *  górnikiem kopiącym wę­
giel, winien zaciekawić artystę mu­
rarz, czy student, pracujący przy

• Na wstępie podziękowanie dla i 
Wroełswsk qro Związku Artystów I 
Plastyków sp iw adzen ie  doi



H IM U l IIIIIEIIIl
JERZY ZMICHOWSKI
WROCŁAW, Pomorska 27 

wykonuje

reperacje i zamówienia
wchodzące w  zakres Jubilerstwa —
Pracownia zegarmistrzowska 
K-4074 na miejscu

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N I ł l .O W E

RESTAURACJĘ posiadającą wszelkie 
uprawnienia, duży lokal w b dobrym 
punkcie odstąpię, lub przyjmę wspól­
nika. Wiadomość: Daszyńskiego 92—4.

10390

•KLEP na Świerczewskiego, nadający 
■ię na każdą branżę odstąpię — tanio 
■Wiadomość: Daszyńskiego 92 m. 4.

10391

ZARZĄD Miejski w Krynicy — zaku­
pi opony samochodowe, dętki o wym. 
1000x20 i 950x20. K-3999

MASZYNĘ do szycia 1 cerowania wor 
ków. nową — kupię. Oferty: „Słowo 
Polakie" — „104S8‘\ Można się poro- 
■umieć: Kraków, tel. 598 -  39. 10488

KUPIĘ kompletny motor marki „Wan 
derer" 6-cio cylindrowy górnozaworo- 
wy, nowy lub mało używany. Wrocław, 
ul. Józefa Lompy 24 m. 7. 10552

OKAZYJNIE do sprzedania samochód 
pół tony, części zap. — oglądać można 
ul. Kilińskiego 18 — Auto Transport 
fcareże). 10572

•PRZEDAM przetwornicę prądu stale 
§o na zmienny. Zieliński, Karłowice, 
Zalewskiego 11. 10520

SKLEP i pokój oraz 3 pokoje z kuch 
uią do odstąpienia za zwrotem kosz­
tów remontu. Wiadomość: Myśliwska 
mr. 2 m. 5. 10531

AM PUŁKI 10 cm sz. jenajskie szkło, 
sprzedam tanio. Łódź, Targowa 55 
m 6. K  4090

SPRZEDAM samochód ciężarowy mar 
kż „Steyer" 3-tonowy, na chodzie z 
papierami. Zgłoszenia: Traugutta 35 
m. 48. K  40S5

2(11 BY —  I NIKWAZNIENIA
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną EKU Świdnica — Kurjata 
Tomasz ur. w Rudni Bobrowskiej gm. 
Berezno pow. Kostopol (Wołyń) zam. 
wieś Lutyrów. gm. Łagiewniki. K 4045

UNIEWAŻNIAM zgubiony paszport 
zagraniczny wydany przez konsulat 
polski w Szwajcarii na nazwisko Ser- 
wetnik Lilianna. Adres: Wrocław 9.
Dicksteina 4. 10580

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany Skarżysko — Kamienna, nazwi­
sko Wanat Władysława oraz rachunki 
z Łodzi dla firmy Kamińska, Jawor, 
Legnicka 26. 10561

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, nez 
wisko Bereszkowski Muliu, wydany we 
Wrocławiu 25.1. 47 r. 10550

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU 
Wadowi ca, dowód auoblsty wydany 
przez Zarząd Gminy Żarów, rachunek 
opłacenia mebli — Bober Jan, Włos- 
tówke 7 k. Żarowa. K  4071

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
Świdnica, dowód osobisty wyd. w Bu­
dzowie — Wadowice, kartę własności 
na konie wydaną przez Komendę Ro­
syjską w  Strzegomiu. Sapoń Paweł, 
Graby — Strzegom. K 4070

UNIEWAŻNIAM legitymację fabrycz­
ną na nazwisko Kamińska Maria.

10618

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany przez Zarząd Miejski w  Łodzi, 
legitymację wojskową Nr. lj|72 wyd. 
przez Kom. W. P. w Anglii na nazwi­
sko Stobiecki Stanisław. 10515

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty, kartę RKU Pebie 
nice na nazwisko Rutkowski Zygmunt.

10527

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty Banasiuk Janina. 10546

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa- 
j kuacyjną na nazwisko Morawska Fran 
; ciszka 1 Jaworska Zofia, Wołów, Dom 
Starców. 10538

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: zaświadczenie rejestracji 1930 rocz 
nike, odcinek zameldowania, 8 świa­
dectwa ukończenia szkoły powszech­
nej, metrykę urodzenia wydaną we 
Lwowie na nazwisko Maclocba Józef 
zamieszkały: Wrocław, ul. Polne 28.

10533

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
ni RKU, kartę ewakuacyjną na naz­
wisko Buczowski Władysław, Grodzo- 
nów. 10534

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz 
poznawczą (kennkertę), kartę rejestra 
cyjną RKU wydaną Świdnica, oraz in 
ne dokumenty, Kaczmarczyk Broni­
sław, zam. Mianów 6, gmina Domani­
ce, pow. Świdnica. K  4062

UNIEWAŻNIAM skradziony tymcza­
sowy dowód tożsamości, wydany przez 
Zarząd Gminy ne nazwisko Pawłow­
ska Anna, Stary Wołów. 10535

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU Świdnica na nazwi­
sko Konieczny Feliks zam. Żarów, ul. 
Czerwonej Armii 14. K  4061

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty wydany przez gminę Chobień, le 
gitymację Związku Osadników Woj­
skowych, kartę ewakuacyjną na naz­
wisko Sępień Wincenty oraz zaświad­
czenie zgonu syna Sępnia Romana.

10536

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU wydaną w Kurozwę 
kach na nazwisko Białkiewicz Marian, 
oraz zaświadczenie stwierdzające toż­
samość. 10521

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświedcze 
nie obywatelstwa polskiego i metrykę 
chrztu na nazwisko Rydz Bronisław, 
Wołów. 10537

UNIEWAŻNIAM zgubioną książecz­
kę wojskową: Bidoczke Jan, Krosno- 
wice (Kłodzko). K  4083

UNIEWAŻNLAM zaświadczenie pracy 
wydane przez Zarząd Miejski, Wroc­
ław, ważne 1.9 — 30.9 47 ne nazwi­
sko Zbydniowska Danuta. 10523

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Gładysz Michał

10525

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną i  świadectwa szkoły pow­
szechnej z V  i V II  oddziału na naz­
wisko Choniawko Wiktoria, zam. w 
Lubiszynie, pow. Gorzów. K  4081

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, od­
cinek zameldowania wydany w Łęczu 
woj. gdańskie na nazwisko Palmi Ma­
ria. 10528

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
PPS na nazwisko Janiszewski Marian. 
Gorzów. K  40S0

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU 
Świdnice, odcinek zameldowania One- 
czewski Michał, Bielawa. K  4079

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re- i 
jestracyjną RKU, zaświadczenie pracy, 
wymeldowanie, kwit na węgiel, Adolf 
Wrubel, Piwma 11 m. 9. 10529

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU Świdnica i  metrykę 
chrztu na nazwisko Łysoń Kazimierz 
zem, Lutomia 191, pow. Świdn.ca.

K  4065

POSAD POSZI KI JA
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GORZELANY z długoletnią praktyką 
— poszukuje odpowiedniego zając.a. 
Zgłoszenia: księgarnia „Czytelnik",
Jelenia Góra pod „Gorzeleny". K-4022

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę repatriacyjną wydaną przez 
PU® Dziedzice, kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Nowy Sącz, oraz 
kwity opłat podatkowych Urzędu Skar 
bowego Jelenia Góra na nazwisko Mi 
chalik Andrzej. K  4067

UNIEWAŻNIAM zagub.one: kartę re­
jestracyjną RKU Kutno, legitymację 
PPR wydaną przez Komitet Łęczycki 
na nazwisko Praanowski Franciszek.

K 4066

KUPIEC dyplomowany (25 lat prakty­
ki) poszukuje zastępstwa w branży ku­
pieckiej w szczególności czekoladowe) 
— cukierniczej na Wrocław. Z fabryk 
państwowym i  prywatnych załatwia 
wszelkie transakcje komisowe. Zgłoszę 
nia: Dom Przemysłowo Handlowy Wro 
cław, ul. Łokietka 12 m. 5, Korzec ki 
Stanisław. 10524

ZDOLNY podręczny krawiecki poszu­
kuje pracy od zaraz. Zgłoszenie: „Sło 
wo Polskie" pod nr. „10551". 10551

Inż . Letdngton z Afryki Połudn. wykonał bez niczyjej pomocy *t*> 
niaturoicy aparat radiowy nadawczo - odbiorczy, mieszczący się w pu ­
dełku od zapałek. Łącząe przyjemne z pożytecznym, wynalazca, za­

padając zapałkę, może czarować ucho swych sąsiadów.
Agence France • Presse

KUCHARKA siła fachowa, prowadzą­
ca kuchnię warszawską i  garmażernię 
— poszukuje pracy. Maria Buczyńska, 
Bystrzyca Górna 53, pow. Świdnica.

K  4063

M ASZYNISTKA rutynowana ze zna­
jomością biurowości poszukuje odpo­
wiedniej pracy. Zgłoszenia kierować: 
Słowo Polskie" nr. 22. 10542

W O LN E  POSADY

SPAWACZ elektryczny i na cięcie po 
trzebny natychmiast, f-ma Jabłoński 
— Podwale świdnickie 27, Wrocław

10504

ZAANGAŻUJEMY kierownika zakła­
du przetworów mięsnych. Warunki 
do omówien,a w Powszechnej Spół­
dzielni we Wrocławiu, ul. Tęczowa 
nr. 65. K-4087

FOTOREPORTER z własnym apara­
tem fotograficznym — poszukiwany od 
zaraz na dobrych warunkach. Zgłoszę 
nia pod „Reporter" w red. „Słowa 
Polskiego". K-4082

KOBIETA do małego dziecka potrzeb 
na. Nowowiejska 107 m. 6. 10559

POMOCNICA domowa lub starsza « -  
sobe potrzebne do pomocy przy rodzi 
nie. Zgłoszenia: Wrocław, ul. Ledó-
chowsk.ego 8, I  p. 10562

ZASTĘPCÓW z branży papierniczej 
zabewkarskiej poszukujemy. Zgłosze­
nia: „PAR " Kraków, Rynek Główny
46, dla „3113". K 4069

ELEKTRO - monterów kwalifikowa­
nych przyjmę. Warunki dc omówienia 
Wrocław, ul. Kotlarska 86. godz. 16 
— 18. 10649

LEKARSKIE
W CHOROBACH WENERYCZNYCH
1 PŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ 
JANUSZ LESINSKI codziennie od
2 — 6 we czwartki i soboty od 2 — 
5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 80.

K-4001

KSIĘGOWY, poszukuje pracy, w ma­
jątku. Zachód. Oferty „PA R " Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „10,593“ . K  4088

LOKALE
KURSY BAŃSKIEGO poszukują wie­
lopokojowego mieszkania w dobrym 
punkcie. Oferty: Niemcewicza 35.

10408

ODSTĄPIĘ za zwrotem kosztów re­
montu dwupokojowy lokal handlowo- 
biurowy przy Świerczewskiego. Wia­
domość: „Kompas", Wita Stwosza 16.

10581

PRZYJMĘ 1 — 2 bardzo solidnych stu 
dentów ne mieszkanie przy rodzinie 
— Karłowice. Zgłoszenia: pisemne do 
„Słowa" pod „Solidny". 10564

ROŻNE

OTWIERAM pracownię krawiecką 
przy ui. Piwnej 17, Welczuk Wł.

10541

KONC. Przedsiębiorstwo Elektro-Tech 
njczne M. Stankiewicz i  M. Kołodrub- 
ski, Wrocław, uL Kotlarska 36. 10548

PIOR wiecznych fachowe naprawa 
wszystkich systemów Specjalność „Pe 
likeny", Wronecki, Traugutta 60 I p.

K  3921

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie Biuro „Transdal", Wro 
cław. Świdnicka 10. K-3790

NAI KA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCL Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105. K 3548

CENNIK OGŁOSZEŃ  
Ogłoszenia w tekście (przy tze 
rok ości l szpalty) do 100 coco 
56 zł. za l mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201 
m/m 70 zł. ze mm. Za tekstem 
d-> 100 mm — 35 zł. za m/m. od 
101 do 200 — 45 zł. za m/m po­
wyżej 200 55 zł. za 1 mm Nekro­
log’ dr 50 mm — zł. 30 za 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. u  1 
m/m od 101 do 150 60 zł. m 1 
m/m; powyżej 150 mm 80 zł. u  
1 m/m Ogłoszenia drohne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste 1 a- 
nieważnienia 15 zł. za słowo 
Handlowe — 20 zł. słowo, po- 
szukjwania pracy 10 zł. za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50*'«: w tekście 100*/« drożej.

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 96)

PLANY MÓB 
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Szef wywiadu na terenie Trzeciej Rzeszy — Jerzy Ossnow 
•ki — po powrocie do Warszawy, jest oskarżony przez Drugi 
Oddział o sfałszowanie wykradzionych planów MOB i  osa­
dzony jako więz.eń W Błękitnym Pałacu Zamoyskich. Tym- 
cuasem wybucha wojna...

I  teraz, w tym podziemiu Sztabu Głównego atał się 
•nów ofiarą wspomnień —  wróciła Lena von Falkenheim. 
Znów otaczała go przeszłość. Znów Berlin —  tamto życie 
—  inny świat.

...Miłość — swoboda —  wielka gra. Hazard.
Cela rotmistrza Ossnow7skiego zaroiła się. Byli tu 

wszyscy —  i nieodłączny Jodłowski, i Buth Natzner i Lui- 
**  von Jena, która spłonęła podczas pożaru na Wilhehn- 
•trasse i Hans Finger doskonały agent-dentyjta... i na­
iwna, odważna Emma. Oto galeria Niemców: przyjaciół —  
wrogów...

— ...Plany Mob wykradzione — Boże, co za ironia 
loeu! jakże los zadrwił z nich...

Ossnowskiemu dokucza pragnienie. Czas płynie wolno. 
N ikt się nie zgłasza.

W idmo śmierci *  głodu i * pragnienia zajrzało w 
pobladłą twarz rotmistrza Ossnow-skiego.

Obudził go czyjś głos. W  pierwszej chwili, zanim ©- 
przytomniał, nie wiedział o co chodzi, i eo ma robić.

Podniósł głowę. Zmęczom^Rczy odmówiły na razie po­
słuszeństwa. Przez otwarte drzwri napawało do celi świe­
że powiet rze. Odetchnął pełną piersią. I  nareszcie zrozu­
miał...

—  Dobrze —  powiedział —  idę!
Na Schodach zatoczył się. Tu dla odmiany panowało 

błękitno-szare światło porankn.
Na korytarzu było prawie ciemno.
—  Teraz na prawo!
Znów stopnie —  kamienne. Pchnął drzwi. Owionął go 

zapach spalenizny. Stosy poczerniałych papierów...
—  Niszczą akta! —  przemknęło przez myśl.
Uśmiechnął się.
W  bramie kazali mu czekać. W  pobliżu warczał mo­

tor samochodu. Ossnowskiego otoczyli jacyś niewyspani, 
wymiętoszeni ludzie. Sami cywile. Dopiero później, przy 
aucie, dostrzegł mundur oficera. »

Kazali mu siadać obok szofera. Oficer ulokował się 
z tyłu. Obok niego spoczęli dwaj panowie w- gabardyno­
wych płaszczach.

Ruszyli.
Jerzy spojrzał na ks. Józefa. Poniatowski był zadu­

many i zachmurzony. Tkw ił nieruchomo na cokole pomni­
ka spoglądając w kierunku Wisły, Pragi i mostów.

Sprzed Sztabu Głównego wyjechały wozy. —  W iatr 
igrał i pędził po placu papiery z napisem: „Ściśle Ta jne1.

Na Królewskiej byto pusto. Jedynie chodnikiem szło 
kilku mężczyzn.

Krakowskie Przedmieście. Sznnr samochodów ciężaro­
wych i osobowych, bryczek, powozów i zwykłych ehłop- 
skichwfur. Wojsko i ludność cywilna. —

Most Kierbedzia —  szara Wisła. Most jest podziura­
wiony.

Na Pradze śmierdzi dymem, ale ruch pauuje tu więk- 
#zy —  Targową, Zamojskiego i Grochowską ciągnie pro­
cesja wszelakiego rodzaju pojazdów. Na chodnikach tło­
czą się znużeni wędrowcy...

— ...Odwrót. Ewakuacja. Zapowiedź bliskiej klęski —  
myśli Ossnowski.

Jadą na wschód. Zaraz będzie Stara Miłosna. —  Gó­
rę już widać i las. Jerzego ogarnia senność, przymyka, 
oczy. Monotonnie pracuje silnik.

*  *  *

Obudził się z uczuciem głodu. W  gardle mu zaschło. 
P rze ta rł oczy —  stali na rynku małego miasteczka. Już 
po zachodzie słońca —  dookoła jak okiem sięknąć kłębił 
się ciemny tłum.

Ulica zbiegała w dół po pochyłości —  jasna kurzawa 
unosiła się w powietrzu.

—  Gdzie my jesteśmy? —  zapytał Ossnowski.
Siedzący z tyłu nie raczyli nawet odpowiedzieć.
Cisza. -
Rotmistrz odwraca się ku nim:
—  Oo to za miasto? —  powtórzył pytanie.
—  Stoczek! —  mruknął jeden z cywilów.
—  Ten historyczny?
—  Wszystko co nas otacza —  jest historyczne! —  

warknął.
Ossnowski rozejrzał się ciekawie.

(dokończenie ju tro )

Redaktor Naczelny: Teofil Witek F-17352 Wydawca. Sp. Wya. „Czytelnik"
Adres Redakcji t Wydawnictwa Wrocław, ul. Krupnicza 13 — teł. Redakcji 27-55, teL W va 2’-54 Red Naczelny przyjmuje w  poniedziałki, środy 1 piątki od godziny 12 do 13teJ. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 97 ił,

s odnoszeniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. Czytelnik” Wrocław, uL T. Kościuszki 49

ZAWw “ i A.™  OPONY i DĘTKI
do wszelkich wozów Citroen, Sim ca i Chevrolef o wym.

I I .  165x400,525x15 1 800x16 użytkownikom, którzy przeglądy 
techniczne przeprowadzają aa naszej Stacji Obsług- 

2. nowe opony 900x20.

8. używane opony 750x20.
Sprzedaż opon odbywa aią w Ad: wtorki, żrody f •rwartkl 
w godzinach 10 — 13-tej.
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